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P rzeg ląd  P o lityczny .
K raków  12 czerw ca.

Dymisya Puttkamera jest, jak  to łatwo pojąć 
można, przedmiotem różnych nwag dzienników 
niemieckich. Większa cześć dzienników niezale­
żnych zgadza się w tem , że dymisyi tej jeszcze 
za zwrot stanowczy w dotychczasowym systemie 
uważać nie można, Ż9 jednak wrażenie, jakie zro­
biła, meże w chwili zbliżających się wyborów wa- 
runki bardziej stanowczego zwrotu wytworzyć.

Względem następcy jego nie postanowiono do­
tąd jeszcze niczego. Ks. Bismark chciał w celu 
naradzenia się w tej mierze z cesarzem jeszcze 
w sobotę ndać się do Poczdamu, odebrał jednak 
telegram, że cesarz czuje się zanadto znużonym, 
aby mógł z nim bezzwłocznie koLferować. Kocfe 
reneya ta odbyła się więc w niedzielę, trwała dwie 
godziny i teraz wszyscy są pełni oczekiwania, kto 
zastąpi miejsce Puttkamera.

Szerzone zrazu wieści, że oprócz Puttkamera 
mieli jeszcze Gossler, minister spraw duchownych, 
i Scholz, minister finansów, ustąpić z ministerstwa 
obecnego, przycichły już zupełnie. Rozchodzi się 
natomiast pogłoska, że tak nazwany fundusz ga 
dzinowy, złożony z dochodów zabranego majątku 
prywatnego króla hanowerskiego, ma przestać słu 
żyć jak  dotychczas na cele wewnętrznej polityki 
ks. Bismarka i ma być na inne cele obrócony. 
System obecny straciłby przez to jednę z s ił, ja- 
kiemi dotąd się utrzymywał, a toby zachwiać nim 
mogło bardziej, niż dymisya Puttkamera.

Nowy kodeks karny przyjętym został przed­
wczoraj przez Izbę włoską Żniesienie kary śmier­
ci, którą zawiera, nastąpiło skutkiem poprawki 
Mancimego, pierwotny bowiem projekt rządowy 
postanowienia tego nie zawierał. Ujemną stroną 
nowego kodeksu jest zwrócenie ostrza przeciw 
duchowieństwu, tchnące duchem fanatyzmu ultra- 
demokratycznego. Przemawianie za przywró eniem 
świeckiej władzy Papieża, lub państwa Kościelne­
go w jakichkolwiek granicach, ma w ustach zwy­
czajnych ludzi uchodzić za teoryę polityczną, któ­
rą się każdy zajmować może, w ustach ducho­
wieństwa zaś za agitacyę, przybierającą charakter 
zbrodni stanu. Czegoś podobnie wyjątkowego nie 
zawierał w sobie dotąd jeszcze żaden kodeks kar­
ny, i to przyjęte zostało przez Izbę ogromną wię 
kszością, mimo licznyth protestacyj, jakie nade 
szły z kraju. Nadesłane w tej mierze petycye 
biskupów toskańskich i neapolitańskuh odrzucono 
już poprzednio, a w całej Izbie znalazło się tyl­
ko sześć głosów, które je poparły.

Jeszcze przed wybuchnięciem wielkiej rewolu- 
cyi w r. 1789 zaczęły się już poprzednio poja 
wiać rueby polityczne we Franeyi, a mianowicie 
w Deifinacie (Dauphine) z powodu rozpędzenia 
parlamentu miejscowego.

Rucb, wszczęty z tego powodu w G ć luble i 
trwający od 7 czerwca do 27 lipca r. 1788, uwa 
żano póżiiej za ruch przygotowujący rewolucyę 
roku następnego. W celu uczczenia stuletniej ro­
cznicy tego ruchu, mającego w łaśńw ie zupełnie 
inne znaczenie, bo charakter utrzymania dawnych

przywilejów, zjechał prezydent Carnot do Grćnoble 
na uroczystość, która się odbjła w ratuszu. Prze­
mowy podnosiły zasługi głównych bohaterów dnia, 
dawnych członków parlamentu M nnier i Barnave, 
o których utrzymywano, że przez podniesienie pro- 
testacyi przeciw samowoli królewskiej przyczynili 
się w znacznej mierze do oświecenia opinii pu­
blicznej i przygotowali przez to ruch roku nastę- 
pnpgo.

Silny, jak na dzisiejsze czasy niepewności, 
uczuć się dał prąd pokojowy, przy zagajeniu 
i przyjęciu na zamku królewskim w Budzie 
Delegacyj wspólnych. Żadna jednak zmiana 
isto tn a , jak to na wstępie swojego przemó­
wienia zaznaczył Najj. Pan, nie spowodowała 
go. Przypisać zatem zapewne należy objawie­
nie się właśnie w tej cbwili tego prądu po­
ufnym jakimś zwierzeniom międzynarodowym, 
o których w tych dniach liczne pojawiły się 
w ieśc i, co poniekąd znalazły potwierdfenie 
w komunikacie P olit. C orr., donoszącym, że 
ks. Bismark, otrzymawszy zapewnienia poko­
jowe wprost od cesarza Aleksandra I II , za­
wiadomił gabinet w iedeński, iż na razie wi­
dzi, że rękojmie utrzymania pokoju wzmo­
cniły się.

Prąd jednak pokojowy, który objawił się 
przy otwarciu Delegacyj w spólnych, nie był 
w stanie usunąć, nawet na tę jednę krótką 
chwilę, niepewności ogólnego położenia. Prze­
ciwnie, dali jej wyraz wybitny, w przemówie­
niach swoich, Monarcha i prezesowie D elega­
cyj. Zaznaczył ją zwłaszcza i określił Najj. 
Pan w piątym ustępie przemowy do D elega­
cy! austryackiej. N iepewność przecież w tej 
chwili nie wynika, wedle słów monarszych, 
wyłącznie z położenia Austro-W ęgier, ani też 
nie dotyczy ich szczegółowo, lecz jest ogólno 
europejską.

Tym razem żadna sprawa, ani też pytanie 
dotyczące wpływów mniej lub więcej daleko 
sięgających nie zdają się być w grze, lecz 
wprost wynikająca z niepewności powszechnej 
troska o zabezpieczenie granic państwa, tro­
ska doniosła ale dalsza i konieczność posta­
wienia siły  wojskowej na równi z wytężoną 
gotowością do boju wszystkich innych państw.

Przedłożenia zatem rządowe, złożone przy 
odgłosie hymnu pokojowego na stołach dele­
gacyj uych, są następstwem niepewności poło­
żenia politycznego Europy, a obrady i prace 
Delegacyj wspólnych odbywać się będą pod 
wpływem tej niepewności, pomimo pokojowe­
go powietrza, które je na wstępie owiało.

Głownem zaś znamieniem otwarcia obecnej 
sesyi delegacyjnej i dowodem namacalnym, że 
„w tych niewielu miesiącach nie zaszła w po­

łożeniu politycznem istotna zmiana" —  było 
ostentacyjne odwołanie się do przymierza nie­
miecko - austryaekiego, tak w przemówieniu 
Najj. Pana, jak w mowach prezesa Delegacyi 
austryackiej, Franciszka Smolki.

N ietylko uczuto potrzebę zaznaczenia, iż 
śmierć sama jest bezsilną wobec tego przy­
mierza,, że trwa ono nienaruszone, pomimo 
iż nie żyje cesarz W ilh e lm , za panowania 
umierającego cesarza Fryderyka I I I ;  ale także 
uznano za właściwe i t.onieczne wyszczególnić 
jedynie to przymierze, jako punkt stały i nie­
zmienny w polityce zewnętrznej Austro-W ę- 
gier —  jako jedyny fakt w dzisiejszem poło­
żeniu i stosunkach europejskich.

------ —1 t  . i  t—■------------

KORESPONDENCYA „CZASU".
L w ó w  10 czerwca.

'Fundacya jubileuszowa cesarza Franciszka Józefa I. — 
Nowe posady weterynarzy rządowych. — Subwencya rzą­
dowa dla dróg gminnych w powiecie Niskim. — Pożyczka 
krajowa dla spółek wodnyeh. — Kurenda X. Metropolity 

o pielgrzymce do Rzymu).
Cesarz zatwierdził uchwałę sejmową z dnia 17 

stycznia, ustanawiającą na uczczenie jubileuszu 
cesarskiego fandacyę stypendyjną dla młodzieży 
galicyjskiej, chcącej kształcić się w wojskowych 
zakładach wychowawczych. Zatwierdzenia cesar­
skiego wymagała ta uchwała sejmowa z tego po­
wodu, że obciąża fnndusz krajowy po wieczne czasy 
datkiem corocznym 12.000 złr. O praktycznej uży­
teczności nowej fundacyi zbyteczna mówić, bo 
rzecz z tej strony była już w czasie sesyi sejmo­
wej wszechstronnie omówioną. O ile uchwała sej­
mowa, ustanawiająca fandacyę jubileuszową, miała 
stanowić godny kraju wyraz lojalności wobec tronu, 
cel został tak zupełnie osiągniętym, że inieyatorowie 
uchwały mogą sobie powinszować, a kraj powinien 
poczuwać się wobec nich do obowiązku wdzię­
czności. Wydział krajowy bowiem został urzędo- 
wnie zawiadomiony, że Cesarz przyjął utworzenie 
fundacyi jubileuszowej z zadowoleniem do wiado­
mości i polecił hr. Taaffemu, aby reprezentacyi 
kraju wyraził dziękczynne uznanie za tę lojalną 
manifcstacyę. Zarazem zawiadomiony zestal W y­
dział krajowy, że Cesarz pozwolił, by fundacyi 
nadana została nazwa „Jubileuszowa fundacya ce­
sarza Franciszka Józefa 1“ i aby w liście funda­
cyjnym prawo rozdawnictwa miejsc fundacyjnych 
w wojskowych zakładach wychowawczych zastrze­
żone zostało każdorazowemu cesarzowi austrya- 
ckiemu.

Ważna sprawa zorganizowania służby publicznej 
weterynaryjnej w kraju naszym, w sposób odpo­
wiadający wymogom i potrzebom chowu bydła, 
postąp ła znowu o krok naprzód i to o krok bar­
dzo znaczny. Cesarz zatwierdził bowiem wniosek 
utworzenia 14 nowych posad rządowych wetery 
narzy dla powiatów: Chrzanów, W ieliczka, Brze 
sko, Dąbrowa, Kolbuszowa, Pilzno, Tarnobrzeg, 
Łańcut, C;eszauów, Złoczów, Tarnopol, Czortków, 
Zaleszczyki, Myślenice i Żywiec. Ostatnie dwa

jowiaty tworzyć będą jeden okręg weterynaryjny, 
a  siedzibą weterynarza powiatowego będzie mia­
sto Myślenice. Nowe posady utworzone zostały 
z zastrzeżeniem konstytucyjnego przyzwolenia do 
tacyi potrzebnej, która wstawioną zostanie do bu­
dżetu na r. 1889. W ten sposób w pogranicznym 
obszarze kraju każdy powiat posiadać będzie izą 
dowego weterynarza. W r. 1890 nastąpi dalsze 
pomnożenie liczby rządowych weterynarzy o 7, a 
to dla powiatów, leżących po za obszarem pogra­
nicznym. Po wprowadzeniu w życie i urządzeniu 
owych dalszych 7 posad weterynarskich, w całym 
kraju przypadnie jeden weterynarz na dwa po­
wiaty polityczne, a na obszarze pogranicznym, jak  
wyżej powiedziano, jeden weterynarz rządowy na 
każdy powiat.

Powiat Nisko znacznie był obciążony kosztami 
budowy dróg gminnych, które m ają znaczenie 
strategiczne. Zabiegi Reprezentacyi powiatowej 
około uzyskania odpowiedniej subwencyi rządowej 
zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem. Przy- 
rzeczono bowiem Wydziałowi powiatowemu sub- 
wencyę 20,000 złr., która wypłaconą zosianie 
w dwóch latach następnych po 10,000 złr.

Minister skarbu zawiadomił Wydział krajowy, 
że nowa pożyczka krajowa na kwotę 700,000 złr. 
(w obligach 47a°/o) przeznaczona dla spółek wo­
dnych, uwolniona jest od podatku dochodowego, 
ewentualnie od podatku, któryby w miejsce do­
chodowego został zaprowadzony oraz od kupono­
wego podatku stemplowego.

Za przykładem wszystkich arcybiskupów, któ­
rzy odbywali pielgrzymkę do Rzymn, także i X 
metropolita S jl  wester Sembratowicz wydał kurendę 
do duchowieństwa swojej dyecezyi, w której opi­
suje całe podniosłe przyjęcie galicyjskich piel­
grzymów trzech obrządków katolickich w W aty­
kanie i podaje przemówienie Ojca św. w odpo­
wiedzi na wyrazy hołdu, złożonego przez X. ar­
cybiskupa Morawskiego. X. Metropolita słowami 
Ojca św. upomina do zgodnego i bratniego poży­
cia bez względu na obrządek, i poleca duchowień­
stwu, aby kurćndę odczytało wiernym w cerkwiach. 
Oby wszędzie i w sposób należyty stało się za­
dość temu poleceniu.

Berlin 10 czerwca.

(J )  Dymisya wiceprezesa ministerstwa stanu i 
ministra spraw wewnętrznych von Puttkammer 
jest tematem dyskusyi i rozmów wszystkich sfer. 
Po konferencyi wtorkowej Rady ministrów wszel­
kie dobrze informowane pisma uważały przesile­
nie za przebyte, mówiono o znpełnem porozumie­
niu się korony i ministrów. Głośna sprawa naci­
sku przy wy bon, ch miała być uśmierzoną i zapo­
mnianą, a ministrowie mieli wszyscy pozostać w u- 
rzędach. We czwartek wreszcie Staats Anzeiger 
ogłosił prawo z dnia 2 7 -go m aja, przedłuża 
jące peryody prawodawcze na lat pięć, ale równo 
cześnie minister v. Pattkammer otrzymał własno­
ręczny list cesarza, który go zniewolił poprosić o 
natychmiastową dymisyę. Odpowiedź cesarza, w któ 
rej tenże przyjmuje dymisyę, wręczoną została p. 
v. Puttkammerl jeszcze przedwczoraj wieczorem 
tak że nie brał już udziału w posiedzeniu piątko- 
wem Rady ministrów, a dziś w południe były m i­
nister opuścił Berlin.

Robert von Puttkamm er, były naczelny prezes 
jrowincyi szląskiej, wstąpił do ministeryum dnia 
13 lipca 1879 roku i objął tekę ministerstwa wy­
znań po ustąpieniu znanego z kulturkampfu mini­
stra Dra Falka1, a w roku 1882, po ustąpieniu 
irabiego v. Eulenburga, postąpił! na ministerstwo 
spraw wewnętrznych i objął zarazem złożone przez 
irabiego Stolberga wiceprezydyum ministerstwa 
stanu. Razem z uproszoną dymisyą cesarz udzie- 
ił ministrowi wielki krzyż orderu Hohenzollernów.

Co do następcy p. Puttkammera niema jeszcze 
pewności; najróżniejsze pod tym względem krążą 
pogłoski; jedni twierdzą, że tekę obejmie pono­
wnie hrabia Botho Eulenburg, naczelny prezes 
irowincyi hessko-nassawskiej, inni wymieniają ja ­
ko kandydatów: v. BeDnigsen’a ,  znanego hano­
werskiego parlamentarzystę, inni sekretarza stanu 
v. Boettichera, inni wreszcie pierwszego burmi­
strza miasta Gdańska v. Wintera.

W stanie zdrowia cesarza Fryderyka nie zaszły 
znaczniejsze zm iany; cesarz odbywa codziennie 
dłuższe przejażdżki po parku i w okolicach Pocz­
damu, i załatwia osobiście sprawy bieżące. Od 
czasu przeniesienia się do zamku Fiedriechskron 
owładnęło cesarza jednakże upadanie sił i są oba­
wy, że dostojny pacyent będzie miał w najbliż­
szych dniach nową kryzys do przebycia.

Cesarzowa W iktorya i księżniczka Wiktorya 
opuściły w piątek wieczorem Berlin i udały się 
do Prus dla odwiedzenia okolic tamtejszych, na­
wiedzonych powodzią. Powrót cesarzowej ma na­
stąpić w niedzielę rano.

Cesarzewicz Wilhelm powrócił z kilkodniowej 
wycieczki do Prus, dokąd się był udał na polo­
wanie do hrabiego Dohna, i zaraz po przyjeżdzie 
przedstawił się cesarzowi. Cesarzewicz przeniósł 
się na lato z rodziną do Marmorpalais w Pocz­
damie.

Cesarzowa Augusta rozpoczęła kuracyę w Ba- 
den-Baden, gdzie także przebywają jej córka i 
zięć, wielcy księstwo badeńscy. Parne powietrze 
ostatnich dni nie oddziałało jednakże dotychczas 
korzystnie na stan zdrowia cesarzowej.

Ogólne zadowolenie panuje z powodu, że 
hrabia Otton Stolberg-Wernigerode na życzenie 
cesarza zatrzymuje ministerstwo dworu i domu kró­
lewskiego. W piątek rano hrabia Stolberg miał 
dłuższą audyencyę u cesarza dla porozumienia 
się co do warunków, pod jakiemi defiaitywnie o- 
bejmie wysoki ten urząd, który dotychczas spra­
wował tylko prowizorycznie.

Król Oskar szwedzki przybędzie do Berlina 
we wtorek dnia 12 b. m. dla odwiedzenia rodzi­
ny cesarskiej i zabawi tu dwa dni.

Żałoba dworska, z powodu śmierci cesarza Wil­
helma, przedłużoną została na dalsze trzy mie­
siące, do dnia 8 września.

Delegacje.

Przyjęcie Delegacyj przez Cesarza.
W niedzielę o godzinie 12ej w południe odbyło 

się w zamku budzińskim przyjęcie Delegacyj przez 
Cesarza, przyczem prezydent Dr S m o l k a  prze­
mówił do Najj. Pana, jak  następuje:

WRAŻENIA

z Wiedeńskiej Wystawy jubileuszowej
Sztuk pięknych.

(16) (Cifg dalszy).

Pod jednym numerem 628 mieści się cały sze­
reg arcydzieł sztuki medalierskiej: są to srebrne 
medale, lub gipsowe projekty. Szkoda, że katalog 
szczegółowo nie wymienił każdej pojedynczej sztu 
k i ,  gdyż nie łatwo jest dostatecznie zbliżyć się 
do medali, aby rozpoznać drobiazgowo wyrażone 
na nich przedmioty, a tem bardziej wyczytywać 
napisy. Są tam rozmaite portrety lub widoki miast 
n. p. Buda-Pesztu, którym przypatrywać się mo­
żna jakby na szerszą skalę malowanym krajobra 
zom. Wszakże najbardziej zajmujący medal ro­
biony jest na obstalunek cesarza rosyjskiego na 
pamiątkę wznowienia floty czarnomorskiej, gdy 
Rosya powróciła do dawnej swej potęgi, którą 
traktat paryski przez lat blisko trzydzieści krępo­
wał. Może jedna rzecz dałaby się zarzucić ukła 
dowi strony odwrotnej (verso), to jes t, że zbyt 
wiele chce wyrazić i przez to trochę rebusowo wy­
gląda. Stoi pośrodku allegoryczna figura Rosyi, 
caryca wsparta na mieczu, trzyma w prawej dłoni, 
z energią przed siebie wyciągniętej, krzyż trójra- 
mienny; u stóp jej orzeł dwugłowy i tarcza, na 
której znajduje się herb, złożony z trzech koron 
cesarskich, wśród których mieści się znowu krzyż 
prawosławny. W głębi płynie na morzu nawa kla­
syczna, poprzedzona wzlatującą postacią Sławy, 
dzierżącej w dłoni choiągiew i wieniec laurowy. 
Napis medalu rosyjskiemi głoskami: Wożstanowił 
(przywrócił). Rozumie się, że na głównej stronie 
medalu przedstawiony jest w profilu portret Ale­
ksandra III. Artysta dał także na wystawę gipso­
wy medalion nieco większych rozmiarów, ale za­
wsze medalierskim sposobem wykonany, który słu­
żył za studyum do portretu rosyjskiego monarchy. 
P. Schaiff jtździł umyślnie do Gatczyna dla mo­
delowania cesarskiego profilu z natury. Bardzo 
charakterystyczne są silnie wydatne pagórki, od­
znaczające czaszkę Aleksandra II I , a widoczne na 
szerokiej jego łysinie. Medalier wykonał rzeczy­
wiste arcydzieło w tym portrecie. Opis podróży 
swej i różne własne przygody w Rosyi, z obe­
cnych stosunków wypływające, skreśli podobno 
w jednem z pism wiedeńskich.

Ugrupowanie dzieł na wystawie jest nieraz przy­
czyną niespodzianek i tak n. p. salka XVIII, w któ­
rej widzieliśmy tyle misternych wyrobów z dro­
gich m etali, zawiera także zbiór akw areli, a może 
jako utwór przejściowy pomiędzy malarstwem a 
rz żbiarstwem postawiono tu malowaną figurkę 

terrakoty, przedstawiającą znowu jakąś Yum- 
Yum. Oddać trzeba sprawiedliwość Arturowi Stras- 
serowi, że koncept swój wykonał starannie i wymo­
delowawszy sumiennie zgrabną Japonkę, malar­
ską stronę traktował niemniej drobiazgowo i z cier­
pliwością miniaturzysty.

Nie zastań *wialiśmy się dla braku czasu nad 
większemi posągami, przez nar zenemi do ozdoby 
publicznych gmachów w W iedniu; są tam rzeczy 
dość piękna, ale jako ornamcntacyjne nietyle 
może zajmują jak  przedmioty sztuki, stojące za 
sieb.e i nieprzeznaczone do zlania się w całość 
z architekturą.

Tu miejsce dla polskiego pióra wyrazić żal, że 
w lu d ż its ih  miast naszych niema specyalnego 
funduszu artystycznego na zdobienie publicznych 
gmachów dziełami sztuki malarskiej i rzeźbiar­
skiej. Gmina m. Krakowa ponosi co prawda zna­
czne (fiary na rzecz Muzetm Narodowego; głos 
p. T. Zieinięckiego, nawołującego naród do podo­
bnej fondacyi, nie był głosem w dającego na pu­
szczy, a Siemiradzki, następnie Matejko, założyli 
pomnikowe podwaliny tej pięknej instytucyi, któ­
rą dziś z niezmordowaną gorliwością kieruje dy 
rektor jej p. Łuszczkiewicz w kierunku historyi 
sztuki polskiej. W Warszawie zasłużony jej pre­
zydent jenerał Starynkiewicz przyprowadził do po­
rządku pewną liczbę portretów znajdujących się 
w tamecznym Ratuszu. Ale ten kierunek muzeal­
ny, jakkolwiek bardzo pożyteczny, nie zastępuje 
owego m e c e n a s o s t w a ,  jakie w rzeczach sztuki 
wysokie instytucye spelmać powinny. Dekorowa­
nie gmachów i pałaców publicznych kształci smak 
ludu i nadaje miastom pewien polor cywilizacyi 
umysłowej. Widok dzieł sztuki wyrabia zmysł 
estetyczny, a przedstawienia figuralne budzą pe 
wne wspomnienia u jednych, ciekawość u dru­
gich, myśl u wszystkich. Mecenasostwo takie wzglę 
dem publiczności jest niem zarazem względem 
artystów. Stały roczny zasiłek we wszystkich poi 
skich miastach (jak to bywa za granicą), prze­
znaczony na obstalunki dla rzeźbiarzy i malarzy, 
słuszną byłby zapłatą i zachętą dla usiłowań ro­
dzimych talentów, a chlubnem świadectwem dla 
Intel gencyi władz miejskich. We Franeyi nietyl­
ko ratusze lub pałace rządowe, ale trybunalskie 
gmachy, oprócz zewnętrznych ozdób w kształcie

posągów ludzi znakomitych lub allegorycznych po­
staci, ozdabiane są przepysznemi plafm am i naj­
znakomitszych współczesnych malarzy. Za czasów 
Ludwika XIV chciano, aby koszary nawet wyglą­
dały na rezydeneye panów. Oficer, powiadano 
wtenczas, wyrwany z koła rodzinnego i skazany 
na długoletnie mieszkanie poniekąd klasztorne, 
nie powinien czuć się upośledzonym i jakby wię­
źniem; koszary stać się powinny dla niego miej­
scem uczciwem i sympatycznem; on powinien być 
dumnym z pułkowego pałacu. Niechby u nas gmi­
ny przynajmniej pomyślały o swej i zdobię i u 
piększały swe gmachy wewnątrz obrazami, na ze­
wnątrz rzeźbami, popierając narodowych artystów.

Na koniec przeglądu rzeźby zachowaliśmy rzecz 
dla nas nadzwyczaj zajmującą. P. Piotr Wojto­
wicz z Przemyśla (gente Ruthenus, natione Polo­
nus), uczeń Zumbu8cha, bardzo utalentowany mło­
dzieniec, obrał wyborny kierunek. W ielką bo jest 
rzeczą szczerze iść za natchnieniem, gdy ono piękne 
a czyste. T ak tworzyli dawni mistrze, ci, których 
dzieła uważane są dziś za wzory. P. Wojtowicz 
jest na dobrej drodze, oby na niej wytrwał; jego 
„Niewiasta po kąpieli", przedstawiona w gipsie na 
pierwszej wystawie sztuki polskiej, zwróciła zaraz 
uwagę znawców. Bodaj nie pierwszy był to u nas 
posąg czysto akademiczny, a nowożytnego typu, 
który posiadał zalety rzeczy skończonej i zupeł­
nie w sobie harmonijnej. Grono artystów i arna 
torów, uznając zalety pięknej figurki, postanowiło 
obstalować u artysty egzemplarz odlany w bronzie, 
dla ofiarowania go hr. Zygmuntowi Cieszkowskie­
mu na pomiątkę zasług, które położył w urządzę 
niu tejże wystawy. Ta bronzowa niewiasta ma 
blisko metr wysokości, jest piękna, skrom na, jak 
Ewa w ra ju , i ,  rozumie się, tak samo ubrana. 
Olimpijska bezwiedność i pewność siebie, i owa 
dziwna skromność, ubierają ją  w taką powagę, 
że naj ciaśniej sza pruderva nieby nie mogła temu 
dzieła sztuki zarzucić. Tytuł „po kąpieli" nie jest 
tu wzięty z przypadku. Pomimo całej trudności, 
z jaką  zdawałoby się, że walczyć musi rzeźbiarz, 
aby wyrazić myśl swoją w posągu nagim i przed­
stawiającym ruch bardzo ograniczony, p. Wojto­
wicz pokazał, że rzecz jest możliwa. Młoda ko­
bieta, na którą patrzymy, idzie bardzo wolnym 
krokiem, splatając koniec warkocza bujnych wło­
sów, wilgocią kąpieli obciążonych. Bardzo dobrze 
chód ów, prawie nieznaczny, oddaje kroczenie oso 
by, absorbowanej jakąś ręczną robotą. Zajęcie się 
splataniem włosów jest tutaj tak rzeczywiste, tak 
me dla pozy, że ztąd pochodzi ten wyraz skro­
mności, którym odznacza się cała figura posągu

Niewiasta czuje się zupełnie sam ą, Die ma przy­
czyny obawiania się, aby ją  niespodzianie zasko­
czono, więc też popaść nie może pod zarzut bez­
wstydu lab zalotności.

Może gdzieindziej nie potrzebowałbym tak sze­
roko rozpisywać się o tej charakterystycznej stro­
nie posągu, ale nasza publiczność mało ma spo­
sobności przyglądania się klasycznym dziełom sztu 
k i ; w Krakowie n. p. s z e r s z e  k o ł a  nigdzie nie 
spotykają się z antykami, choćby w odlewach, a 
zatem może znaleść się tutaj więcej takich, któ­
rzy z zasady gorszą się malowaną lub rzeźbioną 
nagością, aniżeli tych, co rozróżnić i osądzić po­
trafią, co jest idealne a więc pivkue i dobre (po 
grecku kaloskagatos), a  co nieskromne i wstrętne. 
Brak zatem muzeów, zawierających dzieła sztuki 
starożytnej, lub większe obrazy mistrzów epoki 
odrodzenia, pozbawia nasze szersze koła możności 
wyrobienia sobie porównawczego sądu o współ 
czesnycb utworach. — Więc wystawy Towarzystw 
Sztuk pięknych tak w Warszawie, jak  w Krako 
wie, zastają nas jakby w stadyum pierwotnem na­
rodzenia się sztuki. Jedni w obrazach i rzeźbach 
widzą rodzaj illustracyi, której przedmiot podoba 
im się, lub gorszy sam za siebie, bez względu na 
pojęcia lub wykonania artystyczne; drudzy z na 
lwną dumą cieszą się, że produkta nasze umysło 
we stoją na wysokości, jak  im się zdaje, odpo 
wiedniego zagranicznego towaru. Ten wyraz za  
g r a n i c ą  jest magicznym i bodaj czy gdziekol- 
wiekindziej w tem zcaczeniu co u nas używanym; 
romańskie ludy w każdym razie nadają mu zna­
czenie ujemne, my zaś, prawdopodobnie dla tych 
samych przyczyn, dodatnie. Otóż prawdą jest, że 
ci tylko, co byli „za granicą," albo w domu „za­
graniczne" badali w ydaw nictw a, mają punkt po­
równania, znają język sztuki i ku wielkiemu zgor­
szeniu współobywateli wiedzą (chcć z braku odwagi 
nie mówią), że nie zakasowaliśmy jeszcze Europy 
pomimo rzeczywistych postępów naszych na polu 
sztuki. Prawda, że muzea pamiątek są rzeczą nie­
zbędną dla każdego, co szanuje przeszłość swą 
narodową, ale muzea historyi sztuki uniwersalnej 
niezbędnemi zawsze będą dla estetycznego wy­
kształcenia narodu. Niestety braku odpowiednich 
instytucyj rządowych nie zastępują u nas mece­
nasi.

Ale powróćmy na wystawę i jeszcze do dzieła 
Wojtowicza. Dziwna jest harmonia w całej postaci 
„Niewiasty po kąpieli"; oblicze je j, ręce, nogi i 
skład ciała przedstawiają typ jednolity, w którym 
powaga i szlachetność kształtów nie wykluczają 
pewnej naturalności, ruchu, gibkości członków i

delikatnego modelunku szczegółów. Ciało jest ideal­
ne a żyw e; zgięcie w pasie, wywołane równowagą 
z powodu silniejszego oparcia się na prawej no­
dze, i lekkie przechylenie głowy w prawą stronę, 
spowodowane zarazem ciężarem włosów i przy­
glądaniem się robocie palców, wypada bardzo na­
turalnie i wiele ma powabu. — Dodajmy dla po­
chwały młodego artysty, iż pot afił tak kunsztownie 
ustawić swój model, że chociaż nie stoi sztywno, 
a przeciwnie w prostocie swojej dość rozmaite 
przedstawia aspekty, ze wszech stron podoba się 
i najlepsze robi wrażenie. Nawet oba profil? uwy­
datnione są bardzo wyraźnie, a z powodu pochy­
lenia twarzy z każdej strony pokazują się całkiem 
odmiennie. Znawcy ubolewają nad zatraceniem 
wielu drobnych, a ważnych szczegółów modelunku 
przez fałszywą metodę wiedeńską skrobania od­
lewu pilnikiem. Tym sposobem przepada najdeli­
katniejsza część roboty artysty i owa nataralna 
powłoka (patyna), która tak jest wdzięczną barwą 
dla posągów. Pewne wypadkowe chropowatości, 
zdarzające się przy odlewaniu, powinny być usu­
wane z ostrożnością, praktykowaną przy chirurgi­
cznej operacyi, a ślady ich gryzącym kwasem za­
cierane.

Czy pochwały, któreśmy w swojem imieniu i 
innych tutejszych znawców i lubowników sztuki 

Wojtowiczowi oddali, bezwzględnie mu się na­
leżą? czy może zaślepiło nas zadowolenie, które 
uczuliśmy na widok szlachetnego kierunku i su­
miennej pracy naszego rodaka? niech to inni osą­
dzą. Pozostawia się też skromności utalentowane­
go młodzieńca surowsze skrytykowanie swej pracy 
w porównaniu z mistrzami i z jego własnym idea­
łem. Kiedy tak długo zatrzymaliśmy się nad „Nie­
wiastą po kąpieli", pozwolimy sobie przepisać już 
tylko dosłownie i bez żadnych dodatków notatkę, 
spisaną ołówkiem przy oglądaniu na wystawie 
w iedtńikiej drugiej pracy p. Wojtowicza pod ty­
tułem „Perseusz z głową Meduzy". Czytam na 
kartce mojego karneta (Nr 583): wielkie zalety; 
w Perseuszu młodzieńcza gracya, na obliczu znać 
natchnienie, w spojrzeniu śmiałość; figura stoi do­
brze, modelunek sumienny, realizm szlachetnie po­
jęty, styl staro-włoskiej szkoły; bo też w tym 
przedmiocie trochę dziś trudno o oryginalność po 
„Perseuszu" Celliniego.

K. P.
(Dokończenie nastąpi).



CZAS i  Środy 18 C iern a  1888.

W a m  ces. i kr. Apostolska Mości!
Waszej Ces. Mości wiernie uległa delegacy a 

królestw i krajów reprezentowanych w Kadzie 
państwa, jak  zawsze, tak i obecnie uważa za swój 
pierwszy obowiązek dać wyraz uczuciom naszej 
niezmiennej wierności, nlegLści i przywiązania do 
uświęconej isoby Waszej Ces. Mości i Najwyższe­
go domu cesarskiego, oraz dołączyć najnniżeńszą 
prośbę, aby Wasza Ces. Mość ten objaw naszej 
lojalności życzliwie i łaskawie przyjąć raczył.

Waszej Ces Mośd wspólny rząd przedłożył 
preliminarz wspólnych wydatków państwa, z któ­
rego nie bez zaniepokojenia dowiedzieliśmy się 
że zarząd wojskowy prócz dotychczasowych wy’ 
datków jeszcze znaczną nadwyżkę preliminował.

“I!?"l:0_Tania n a 8 z e g 0  b«-1 nsłużył X_ Ozai-kiewicz rządowi i założył klub I nia jakichkolwiek dalszych trudności, chybaby ze I ' Był to'jeg7te8temen“t7  Chciał wytłumaczyć, co już
™  ®-  'zrobił i co jeszcze zamierzał zrobić. Wykazał, że od
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dyum. •-*-------- - o
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popada. Utrzymują też, która się odbyła w Amsterdamie 1887 r., przysłała
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szacunek mocarstwowe stanowisko 
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gła w sposób świetny odpowiedzieć swemu nełne N? ,p” f m®w.7 Prezydentów obn delegacyj, od- we Wiedn-n. Przybywszy jednak pochwalili te
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ruskiego, chociaż wówczas członków jego nie było I bardzo n'eprzyj°mnem.

armu w stanie gotowości do boju i bitności, stwo-
kłaniał do konsekwentnego postępowania, miano­
wicie aby zapowiedzieli opozycyę w sprawie od­
szkodowania za prawo propinacyi, i bodaj tym

siątki tysięcy ludu, a pełen poezyi wywiera zawsze 
wielki urok. Tern większa byłaby szkoda, że obchód 
ów umiał komitet urządzać nieraz bardzo ładnie, a 

»  . .  . . i niewiele zaiste wykazać możnaby lat, w których pro-
K r o n i k a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a  | gram „Wianków" nie zyskał ogólnego poklasku. Ko­

mitet przecież ma już doświadczenie, a ono wskazać
może najlepszą drogę na rok bieżący co do układu

. . programu i rozkładu wydatków. Jak się dowiaduje-
Zgon nr. W ła d y s ła w a  B dem eg o  nastąpił w nie my, „Wianki" będą w tym roku urządzone. Członko- 

zagrozł. dzielę o god 4 m. 30 rano w Gleichenbergu. Zwłoki, wje zeszłorocznego komitetu zebrali się w ubiegłą
mimo domagania I no dopełnieniu koniecznych formalności, zabalsamowane, I sobotę na zaproszenie przewodniczącego hr. Sobiesła-

M w » 1k ó w  1 2  czerwca.

bvł widocznie r ."  | “ 7  “  Y— mi fj see w delegacvi przewiezione zostaną do Buska, gdzie złożone będą wa Mieroszowskiego. Uchwalono nadać „Wiankom"
yi wiaocznie w dobrem usposobię-Mla Rusina, zaledwo drugim zastępcą wybrało X. I w grobach familijnych dnia 15 czerwca t. j. w pią- charakter ludowy. Miedzy
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oficvalnych przemowach nastąpił I wieścił rozwiązanie klubu’  ̂ w i.j™ i—  n - 3 -_!  . . - |ry  »8 °koła i akademicki, prócz tego grać będą dwie

nas upoważni do wyrażenia najgorętszego życzę- niu ’ Po nrzemowie ^ A i l -  /  • j  P P " 80016-1 „ la YnslQa’ ^ ief1WA,  drugim zastępcą wybrało X. w grobach familijnych dnia 15 czerwca t. j. w pią- charakter lu
nia i nadzie., iż nadal konieczność U k znaczni go Lrłośem doh t n ™ T  ,  ?  odP°w>edział Cesarz Mandyczewskiego, X. Ozarkiewicz ogłosił dnia 2  tek. Tegoż dnia o godzinie 8 rano odejść ma osobny wielka ilość
podwyższenia wydatków na zarzad wtiskowv iS* S  8,IlS m nac,8k,em na mektó- b. m , że on jako prezes klubu ruskiego nie u I — «— -  r,wow» ^  ------ I— -—  » -
się me okaże, i że boJate ś Jo S i jAkie rS d o w  w m i Ł i n  Po o T 7 ' , M°.Wa ta  prZ7 j l tą  Z08tała h naJe egzystencyi onego, a nadto formalnie ob- niiiłiii.in.i. Ja  .  -  v  ^ milczeniu. Po oficyalnych przemowach nastamł wieścił rozwiązanie klnhn

innemi ma być puszczoną
. - . , . | - » . . ----------  wianków, z których część ma być malo­
ti. m ., że on jauo prezes klubu ruskiego me u l pociąg ze Lwowa do Krasnego z uczestnikami cere wnicza i ozdobna. W uroczystości wezmą udział chó- 

AA™AAtA„Ar. —  -  - - J l - c - -1 m onii pogrzebowej. - ........................- - -

odbędą się, je- 
b. m. 

godzinie 8  wieczór 
komers członków To-

Austro-Węgrami stosunku przyjaźni i s o ju s T z o -  dagna T i e * P ^ ę  P ra c e  nie prze- Poinformowawszy się, nie omieszkam wam donieść." nadzorczej Banku hipotecznego, obywatelem honoro _  N a p o g o rze lcó w  gminy T on ie  złożyli w  dal- 
fit&ł WnrftnHviA n iaH a arnA bn nna.Mj I “  ? .  miesiąca lipca. _ I   Iwyra miast Gorlic i Jarosławia. Iszym ciągu pp.: J. W. Fischer 20 złr., J. M. 2 złr.,stał wprawdzie niedawno ku naszej wielkiej bo- Zd e l .  J a w o r s k i m  mówił Cesarz o dojściu

wycieczki na statku „Imperatrice" opowiadał I ?™*go lub konsularnego swego_kraju .  „ . ^ _ - ldników. , w<yt z Rusocic i  złr>) Stanislaw Mądry 2 0  c., Wła-
dla kraju i sprawy I dysław Pruszyński 20 c.; razem 53 złr. 60 c., co

czas, a gdy jak  to 'zresztą W n i e w i a j e m n i :  I że I wyrazach z poprzedniemi 271 złr. 15 c., wynosi 324 złr. 75 c.
czony poznać może, stosunki z resztą mocarstw jalność i wierność dla domu Cesarskiego Z dele- 2 4  ? odzin w iednei z ffrain Alzacvi-LotarvnHi. I 0"eni ą,? ^ * y8lkl® uUmal dzienniki krajowe, urodził| — Pożar w domu pani Maizlowej na Kazimierzu, 
dnalti moŻemy 8i« Łddać ra Igowanym B a z z a n e l l a  mówił Cesarz o stosun-1Przez jakąbądż granicę RorouiIB^  eailBVIB(
uosnej nadziei, iż dobrodziejstw a pokoju jeszcze I kach w  Trydencie i oświadczył żezaw sze  hftd7i p l dowa^ 8,9 w ciągu 24 godzin bądź u m era gm i-l • u* ł  v '  i 'i  • t  • , , • . - - •
przez dłuższy czas zachowane nam  będą. L o tó w  n w J le d n ió  -z ^ « f | n y .  bądź co do miast Metzu. Strasburga. Milhnzv l n!ar8.kl®h.’ pobierał ,nankl T® Lwowie, a_po ukończę |obrócony został formalnie w ruinę. W domu tym,

N ajj. Paine! T ak  . 
skuteczn e objawiona
dobro zjedaoczonych pod'  _____  „

“ “  ^
nadal

wcz raj na miejsce pożaru — i tmutny ichsarz o w yciecze do Hiszpanii i o wystawie w Bar- po*wo!enia pobytu, wyjąwszy nadzwyczajne wy- dencvi 8ejmowej w 1 8 6 6  r wybrany zogtał 6posłem oczom przedstawiał się widok. Gołe ściany bez o-

tknięte płomieniem.
wa
Ces 
wśród
cego szczęścia, wspierać, chronić i bbgosław.ć ustawy. Deleg. M a t t u s z a  powitał Cesarz jako w udzielaną będzie wiza natychmiast.

referenta zwyczajnych wydatków budżetu wojsko-

Hieronima Napoleona. I na zapalenie płuc, a podżwignąwszy się z chorobv. I skiemu „Kunstvereinowi," gdzie też wykonywano je 
bowiązków. wskutek NaiwvżLeg.> rn7 tJo,n If I nrSan,TzacJri arml1, która formalnie jest JUŻ I Były król hiszpański zaślubił po raz pierwszy I za poradą lekarzy udał się do Gleichenbergu, gdzie I na tak zwanych „Kttnstlerabende" z wielkiem powo
cznie są powoływane i zbieraia fie na nhr»H° I ukończoną. Prócz tego rozmawiał jeszcze Cesarz I księżniczkę Cisterna, należącą do najstarożytniej-1 raptem stan jego się pogorszył. Czuwali nad nimldzeniem. W Kasynie powszechnem już kilka raz------
nie było jeszcze nigdy nrzvDadkn w któirmK* p  uelegatami: D u m r e i c h e r e m ,  R i c h t e r e m ,  I szych rodzin piemonckich, która przyniosła mai |P «ez czas choroby naprzemian synowie, a w osta konywano opery, jak: „Francesca de Rimini," 
brzemię odpowiedzialności dotbbwiai b e r e m ,  D e m l e m  i S u e s s e m  o kw e-|żonkcw i swemu 40 milionów w posagu. Była to |tn :ej chwili obaj znaleźli się przy łożu ukochanegoIcognito," a zawsze z powodzeniem. Można być pe-
barkach deiegacvi węgierski.i 7  na I styach ekonomicznych, lub o stosunkach miejsco I kobieta obdarzona wyjs-tkowemi przymiotami i I ojca. Przybył tam także synowiec jego hrabia Stani I wnym, że i „Zaklęta księżniczka" powiedzie się wy-

ri I r  3 ygiersai.j. wych m iast, które oni reprezentują. I — ju_ — i  ,  . . . I.v—  r>. J -«! n T>nnnin I bAenia no/ł /I noln Am   t i 1 t • i7  lArłnai ctsAnn -   ■ . rrań kfi niptnni -ia frH V rftWolnpva vrlofKAnmAnTnle I flłiłw Rarlp.ni Z Branic. bornie pod daielnem kierownictwem kapelmistrza p.

______________  ^  i •' . * O-JI  U AUOta "t-V »» OUOJ IlliMKI_________ t w W - • *

delegacyi projekta badać także ̂ ściśle ze”"wze-!lcdn I LfałlTnlHil!-,,.™0^  8Przym,erzu.nycu mocarstw zo-1 Przypisywano mu nawet zamiar nieżenienia s'ę I wyrar.iło serdeczny żal z powodu straty, którą nietyl-l opera nie powstydziła. Prócz opery odegrają amato- 
na ich finansowy skutek: z drueiei stronv ber nasłennio szczęśliwym skutkiem , a więcej. Postarzał on się przed czasem. W idząclko bliscy, ale i cały kraj odczuwa. — Drugi syn Irowie: B ibińskiego . komedyę w 1 akcie Gawalewi-
pieczeńgtwo i puw .ga trooo i m o V c M  »  w“  sttm G ^ zw rtd  i P' I !**<• brodę i_ w „ y  .iw e, „dz idby  mo4»a, że A |z „ „ l e e o  hr. S toM ew  Bzdeoi zoetol. zw leteh  |c ,a . —        -
czach każdego 
dnego znaczenia

^  8z^ l i w y m  skutkiem a więcej. Postarzał on się przed czasem, 
po waga ironu i monarchii są w o-lstępnie zwrócił sie C e sa ^ ^ d o ^ k a rd v n f^ T T a v  n g° br°dę ' wą8V 8’we.’ 8^dz'ćby można, ze m a |““ “ »B'
.W ęg r. kwestyą u k  p ie r4 z o n S- ń T d z  S  ,m  l z m ,Y i a l ó 1,1  P y o « lo  M . K ,.;żm czka Letyey, m , lat 22, »i«» i
ia , iż w i t h  interesie taaże i z na- L a c \ i  Doczem nryvatJ*ii aziaia ności dele a zatem o lat 21 mniej, niż jej małżonek. Wy- Lwowa.
o .L -rrr A ‘l i U - . l  '  „ I ? .  ?  7  ’ pocze“  . przystąpił do hr. Juliusza A n chowana ona hvła nrzez k siężn o  Klnfvlde „ b ri.l Do w

Bilety dla członków sprzedaje służący Ka- 
towarzyszyć im będzie z Gleichenbergu do I syna po 50 c. Przedstawienie nie będzie powtórzonem.

—  Antoni Lubicz Kurowski, były oficer wojsk
szej strony uważamy za nasz obowiązek uczynić I d r  a s s e V o  ’ fctiw ’m"''?-'.! ,*'.UIlu?sa " u . I chowaną ona była przez księżnę Klotyldę skro- Do wdowy, hr. Badeniowej, nadchodzą ze wszyst- polskich za czasów Kościuszki, Napoleona I, jakoteż
wszystko, co tylko możebnem będzie. ' wyraził radość iż an /  z n ,e  n8C,8DV  11 mnie i religijnie. Księżna Klotylda dzieli swe ży-1kicłl stron krai u kondolencyjne depesze. Wysłano też Iz r. 1831, ozdobiony krzyżem „Virtuti militari," uro-

Ubulewać należy, iż w tym celu nod naciskiem zdrowiu i t a k ’d !hrf» ™ igf  znowu w dobrem cie między modlitwy i dobre uczynki. Pracuje całe I do Gleichenbergu wiele depesz kondolencyjnych do dzony w r. 1772, zmarł d. 11 czerwca 1888 r. w ma- 
 ------- ! - L : -1  —  1 * -- wyglądającym; rozm awiałIdaje d |a ubogich i modli się o nawrócenie mał-1 synów zmarłego. Z Karlsbadu telegrafują, że bawią- I jętności swej Juszczynie pod Makowem, opatrzony

8t^ J (^ k o inw ^ ^ nlpiedęgnow 7ny° szczerae*  ^ n a s z e j  w fa ł^ C e s a rz 'z e ^ z ła y ^ m  ^ a ^ z w ró d w s z ^ s le  'p o U m  I n ' f  K ard y Qał A lim anda- a r ^ b i ^ n p  tu ry ó sk i, m iał I mego- To samo uczynili polscy członkowie delegacyi, 11863 zmarł tu d n ia '1 0  b. m. Pogrzeb odbędzie się 
stronv  nokrti a* Hn Hnio I An, t n t  o i o i r?., y zw róciw szy się  porem  Ipoleconem  sobie zb ad ać  usposobienie P ap ieża   I przebywający w Peszcie. I dnia 12 b. m.
być mógł, a międzynarodowe stosunki dynloma- Lu na swoje wvczemnf. ,bierzes* P»n tyle cza- L e o n  X III ofiarę odrzucił. Księżna Klotylda bar Bliższe i dokładne szczegóły o pogrzebie otrzyma- —  Z pod C h rz a n o w a .  W d. 10 bm. zakończyła 
»•——  - 3- — * ■ . . . .  ?P I „  . . ——— _i. Pające i wszechstronne prace. |d zo . iak mówią. hvła tem dotknięta. R um . H*i.lmv dziś drosra telee-raficzna. j żywot doczesny jedna^ z ̂ najzacniejszych i najczcigo-

n in a  Ł ą c k a ,  
Chrzanowskim, 
90 lat wieku.

wnia naszej monarchii w śród 'licznvch hnrzacveh I Donoszą iż hr J u l in ^ ^ A T ^ r i i ^ t 'T :  ” n*' I zapi§tsze walki. '    I wszystkich najwięcej ś. p. hr. W ła d y sła w o w i B a d e -1 Wiadomość ta odbije się w  szerokich kołach bole-
żywiołów stoi tak niewzruszenie iak na skale zbu- L arza  nr’zyietym na o.nhnlf^' J . Przez Ce Kardynał Alimanda, najbardziej papieski, ro- niemu przynosi zaszczytu, niestety nie mógł być snem echem w sercach nader licznych przyjaciół i 
dowany dom, gdyż zupełne nrzvw i& zanie i mik ść  L n n ś c i Peszt audyencyi, poczem kował z Watykanem o kościelną dyspensę, po- przez swego twórcę dokonany. Dotyczy on stworze-1 znajomych zmarłej. Z nader żywym i bystrym umy-
lndów dla ich Monarchy stanowią szeroką podwa I _________ I_________  |trzebną do małżeństwa między wujem i siostrze-1 nia sieci dróg drugorzędnych, uznania niektórych | słem i nadzwyczajną rzutkością i energią, które to
linę, na której ona stoi.

Ojcowska, dobru wszystkich swoich ludów bez 
różnicy poświęcona pieczołowitość i niezmordowa­
na działalność Monarchy stanowią jednak spójnię 
między pojedynczemi twórczemi częściami orga­
nizmu. Nie oddajemy się też żadnemu zaniepoko 
jeniu co do przyszłości monarchii, a tem samem

Rozmaitości Polityczne.
!■ nicą. Również kardynał Alimanda ma dać ślub I dróg gminnych za główne, słowem wytworzenie ja-1 przymioty nie opuszczały jej do najpóźniejszych dni 
^  parze książęcej w miesiącu wrześniu. I kich 6000 kim. dróg zwanych we Francyi chemins I życia, a dzięki którym po swojem owdowieniu w r.

Na małżeństwo to opinia nie dobrem patrzy o -1 v ic in a vx  de grande communication. Zapewne wy-11844 sama jedna prowadziła przez lat kilkadziesiąt 
Ikiem. Małżeństwa te między krewnymi w domulniagać to będzie nakładu, ale w miarę zmniejszenia z wzorowym ładem zarząd swej pięknej majętności, 
sabaudzkim nie przyczyniają się do podniesienia I się wydatków na kończącą się budowę i rekenstruk-1 łączyła nieboszczka nieporównaną dobroć serca i

I Wltnn _ A.___-    X— L.___J A---------1 „ _ nmAl I 0X70 /łr /  Cf I.MA irtfłlłrrtb kn IpV*Q 1 |XWV n rOO*A \17V7 liadnln I MA JL - -l- J _________-1________Li._____ Tl _ 1___• _ i  V_1. — Jl-R o z w ią z a n ie  k lubu ru sk ieg o  w  R adzie  p a ń s tw a .  I ra8y> która potrzebowałaby domieszki nowej krwi. I cyę dróg krajowych, budżet krajowy drogowy będzie rzadką słodycz charakteru. Ręka jej hojną była dla 
w  a ’ w  j  , j  • , .  I __________  mógł dysponować większemi oszczędnościami. To potrzebujących, a serce i dom zawsze otwarte dla

i państwa św. Szczepana. Musimy jednak prayjś ć |te j^ p r lw ?  '̂ T ^ T fe s t  n M t^ u tacJ- J° PFZeb,eg Do Pol Corr donoszą- były projekty ś p. hr. Wł. Badeuiego. Nie doczekał wszystkich. To też przez długie lata słynął dwórJ -  1- ------3- .a : . l  i i --------: - j —------------------- 1 ^ j  sprawy, ire sc  jesi nasiępująca. u o  Jol .  to r r .  donoszą. się niestety chwili, kiedyby mógł przyjść do Sejmu Lipowiecki z prawdziwie staropolskiej gościnności,
Polacy chcieli bodaj dwóch posłów metropoli-| Z P a r y ż a :  Rząd angielski przyjął zmiany | z ukończonem dziełem życia. | zwłaszcza w czasie, gdy jeszcze żyła jedyna córkado przekonania, iż jak  dłago międzynarodowe sto-

annki nie wviaśnia «ip tak dalece iż każde nn* i  • a 17 1 I  . ^ iisąu  angieisKi przyjąi zuiiauyi/. ■<sm ionem  uzieieui zyoia. zwłaszcza w czasie, gdy jeszcze żyła jedyna córka
!twn o „n ia  L i*  n w aL  i matervaina sile zwróci I w i f d f k L l  swego Koła, aby mogło po- w konweHcyi względem kanału sueskiego propo- Kiedy przed wyjazdem do Gleichenbergu ś. p. Wła zmarłej śp. Józefa Sanocka. Były to dwa prawdziwe
6 ^  ^ D y  S ę dci Wledz,ieć, że reprezentuje oba narody, i że narody ' no wane przez Portę, a ponieważ i Francya zga- dysław hr. Badeni, pod wpływem złego przeczucia,' anioły opiekuńcze całej bliższej i dalszej okolicy. Ile

wynalazł
automatów do

ogóle udzielaną będzie w iza natychm iast  ̂ . I Jadał ‘ t ^ w ‘chwilach'wa^yTh ^  znaczenim? wpłyl I łączenie l e k ^ c z ^ r T ^ z L a ^ T b u r a T l f z y L n l l  (

mówił do C esarza w te słow a: P rozmawiał C sarz z del. C h l n m e c k y m .  Zazna K  P o c i ą g  pobytu, prócz tego dobrze będzie wYcTm “ a ^ a  V a w ro ^  L r f  8t080fwme, alb° P ^ dfem do albo
m  czył iż zagraniczne Dołożenie należy uw ażać za w skazać osoby? z którem i m ają stosunki. wicemarszałka Ławrowskiego. którą to służbę tak do rąk. Cały aparat wykonany jest gustownie, a o-
Wasza Cesarska i Apost. królewska Mości, p„k0jow e, gdyż wszystkie mocarstwa życzą sobie Podróżujący przemysłowcy winni wykazać się, “ rei r r a J o w a łW1 #JU P°Żytk,em 40 g° bardzo..liczn*e ciekawi w handlu p. Jagu-

Najmiłościwszy Panie! utrzymania pokoju. Cesarz wtrącił jednak, iż sto- prócz paszportu, kartą legitymacyjną. I śmlem  Bprawf,waK |8ińsk.ego przy ulicy Floryańsk.ej. P. Preyer stara
Mamy zaszczyt złożyć pokornie Waszej Król Isuuki są tego rodzaju, że urząd wojskowy czuli — ------------

Wania spraw w ^ ó l n ^ T ^ l e r ^ I s ? 8powodowany m poczynić dalsze zarządzenia R z y m  5  czerwca. (Corr. de 1’Est). Wielką n o -1 P ^ d  psru laty zgasłą córkę, ożeniona z hr. Stani-lprzez Fr. Mógde, przedstawią d . ‘l5go b. m. a o W  
wskutek Najwyższego rozkazn 7wnłnnni q k  I z Jen ia  się , aby być na wszelki I vyiną dnia jest małżeństwo księcia d'Aosty, brata I dawem Stadnickim w Królestwie Polskiem. Hr. Wł. ! rowie na scenie Kaiyna powszechnego w hotelu Eu-
..N ajj. Panie! 24 lat upłynęło, odkąd delegaeve I I 7 r t v f t n P" y g f i ° 7 ^ 7 “;„ .;a l 4l 8n®”  n fe lfsnlido-1 ’ Z 8Wą- k s5f ^  ,L e ty ' ' " padl był w Prz" f b m  miesiącu we Lwowie| ropejskim. Kompozytor ofiarował to dzieło wiedeń-
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one nędzy ukoiły, ile łez otarły, to tylko Bóg im 
policzyć może i z pewnością policzy. Śmierć tej naj­
droższej, jedynej córki, przed 5 laty zaszła, była stra­
szliwym ciosem dla podeszłej staruszki, ciosem któ­
ry  ją  fizycznie i moralnie złamał. Odtąd żyła tęskno­
tą za rycbłem połączeniem się z nią. Bóer wysłuchał 
jej pragnienia. Cześć jej pamięci a pokój wieczny 
jej pięknej szlachetnej duszy.

—  Brzesko 9 czerwca. Miasteczka Czchów i Za­
kliczyn, w powiecie brzeskim położone, wniosły do 
sejmu petycye o zaprowadzenie tamże nowych sądów 
powiatowych dla tych miasteczek i dla okolicznych 
gmin. Niestrudzony w usiłowaniach podniesienia są 
downictwa w zachodniej części kraju naszego JE. p re ­
zydent sądu krajowego wyższego w Krakowie p. Zbo 
rowski objeżdżał wskutek owych petycyj dnia wczo­
rajszego i dzisiaj powiaty sądowe Brzesko i Wojnicz, 
infirmując się osobiście na miejscu w Czchowie i Za­
kliczynie przy udziale reprezentacyj gminnych tych 
miasteczek i przy udziale obywatelstwa o warunkach, 
od których tworzenie nowych sądów powiatowych jest 
zawisłe. — W przejeżdzie odbył dostojny Prezydent 
także wizytacyę sądów powiatowych w Brzesku i 
w Wojniczu.

—  Bochnia 11 czerwca. (A  L. S )  Wiadomość
0 powołaniu tutejszego starosty, p. Leopolda Pła- 
zińskiego, posła sejmowego, na posadę starosty tar­
nowskiego, wywołała w mieście i powiecie sz zery 
powszechny żal. Przez krótki czas swojego urzedo 
wania w Bochni zaznaczył bowiem p. starosta Pła 
ziński swą gorliwą, sumienną i ścisłą a zawsze prze 
ję tą  prawdziwie obywatelską życzliwością pracę jak 
najpożyteczniej we wszystkich kierunkach obszerne;
1 nader ważnej starościńskiej władzy. Skromnym 
wyrazem powszechnego uznania 1 powszechnej sym- 
patyi, jaką sobie p. starosta Płaziński zaskarbił, była 
pożegnalna uczta, która za inicyatywą tutejszego ka­
syna odbyła się przy współudziale blisko 50 ucze­
stników w sobotę d. 9 b, m. w sali kasynowej.

W przemówieniach, któremi żegnano czcigodnego 
p. Starostę podcz s tej uczty, podniesiono wszech 
stronnie dobrze zaslnżone uznanie i to tak ze strony 
duchowieństwa tutejszego, Rady powiatowej, Rady 
miejskiej, wojskowości miejscowej, ze strony Sądu i 
w ogóle tutejszego obywatelstwa, jak  niemniej ze 
strony pp. urzędników, którzy pracowali pod świa 
tłym kierunkiem p. starosty Płazińskiego.

—  Nowy Sącz 4 czerwca. Wczoraj byliśmy świad­
kami niezwykłej uroczystości. Była to istalacyaX. Ah>j- 
zego Góralika, kanonika kapituły tarnc wskiej, na pro 
bostwo sądeckie. Na wieść o przybywającym dusz­
pasterzu, miasto nasze urządziło korowód z pocho 
dniami, witając muzyką swego proboszcza. X. kano­
nik po upływie dni kilku instalował się uroczyście. 
Przybrano kościół w gaj festonowy, a od tegoż do 
plebanii urządzono szpaler drzew i z okazałością wpro 
wadzano czcigodnego prałata w przybytek Pański, 
gdzie w asyście duchowieństwa świętą odprawił ofiarę. 
Chór zajęli dyletanci pod przewodnictwem profesora 
Mikuły, a X. kanonik Jaworski, kolega instalowanego, 
umyślnie z Tarnowa na ten obrzęd przybyły, ciepłe 
mi słowy skreślił serdeczną życzliwość i szczere chęci 
nowego proboszcza, „który rzucając spokojniejsze za­
jęcie, pospieszył do trosk i pracy corychlej tam, gdzie 
go ciężki wzywał obowiązek, niosąc nam, na wzór 
Mistrza, serce prłne miłości, a w zamian żądając od 
nas jedynie zaufania. “ Po nabożeństwie cechy odpro 
wadziły X. proboszcza na plebanię wśród pieśni po 
bożnych, przy odgłosie muzyki i huku salw mrżdzie 
rzowych, które to objawy radości trwały przez dzień 
cały, boć umiemy otaczać czcią i miłością tych, któ 
rzy przychodzą w imię Pańskie, niosąc różczkę po­
koju, słowo pociechy i serce na dłoni. —  Obecnie 
miasto interesuje się tem, aby X. Góralika prze 
nieść na nową plebanię, gdyż dotychczasowa okazuje 
się nieco za szczupłą — tego też wszyscy od naszej 
Rady gminnej wymagamy.

—  W W ie d n iu  odbył się d. 10 b. m. w „Votiv 
kirche“ w obecności Arcyksiążąt, całej arystokracyi 
i dyplomacyi, świata artystycznego itd., ślub star 
szego syna pierwszego ochmistrza dworu ks. Hohen- 
lohe z hrabianką Franciszką Scbóaborn. —  Tego sa­
mego dnia odbył się związek małżeński między panną 
Maryanną Gutmann, córką milionowego przedsiębior­
cy, a sir F. Montefiore, z Londynu, synowcem słyn­
nego izraelickiego filantropa.

— Karlsbad 10 czerwca (x)  Ludno tutaj i gwarno. O- 
sób mnóstwo, a lista gości wykazuje, że nigdy jeszcze 
w czasie od d. 1 do 10 czerwca nie było naraz 
tylu przybyłych. Ten anormalny napływ spowodował 
zdaje się zimny maj, w którym znów było tutaj 
mniej o 1500 osób, niż w maju roku zeszłego.

Właściciele domów sowicie też nagradzają sobie 
niedobór majowy i nim spowodowane zwiększenie 
się gości w czerwcu, bo mieszkania płacą się obe­
cnie co najmniej 50°/0 drożej jak  zwykle. Jako tako 
urządzony pokój bliżej źródeł płaci się 30 do 40 
złr. tygodniowo, i jeszcze jest wielka trudność w do­
staniu takowego.

Rosyan i Anglików dotąd niewielu, Amerykanów 
zaledwie kilkunastu. Ci ulubieni i podobno najwięcej

tutaj pożądani goście, bo dużo wydają i Buto płacą 
za wszystko, później dopiero, około połowy lipca 
zwykle nadciągają.

Ze świata politycznego, lub znakomitości polity­
cznych niema nikogo. Polaków mnóstwo, głównie 
z Królestwa Polskiego i prowineyj zabranych. U Pu­
pa, który zawsze cieszy się wielkiem powodzeniem 
słychać na wszystkie strony rozmawiających po 
polsku.

Widocznie ciężkie czasy, jakie przechodzimy, od­
działywają niekorzystnie na nasze wątroby i żołądki.

Z Polaków bawi tutaj ordynat Zamoyski z żoną, 
Władysław B^anicki, posłowie: Borkowski, Męeiński, 
Wrotnowski, Tyszkowski, Jędrzejowicz Stanisław, Czaj 
kowski, finansista warszawski Bloch z urocza mał­
żonką, Turno z Poznańskiego, pani Rozalia Zamoy­
ska, pani Mielżyńska, prezydent Pcdlewski ze Lwo­
wa, państwo Juliuszowie Bielscy i wielu, wielu in­
nych ze wszystkich prowineyj polskich.

Deszcze mamy tutaj prawie codzień, co naturalnie 
nie uprzyjemnia kuracyi, a gospodarzy irytuje tem 
więcej, że, jak nam piszą z różnych stron kraju, su­
sza trwająca u nas bardzo niekorzystnie oddziałać 
musi na plony tegoroczne.

—  Banicye z Prus zdają się nie mieć końca. 
Świeżo otrzymał poddany austryacki dentysta Dr 
Huppert rozkaz, aby w d. 1 lipca b. r. opuścił Bytom, 
gdzie przez 6 lat praktykował, i aby wyniósł się 
z granic państwa niemieckiego. W r. 1883 po zło­
żeniu jako lekarz i dentysta egzaminu państwowego, 
założył on w Bytomiu klinikę dentystyczną. W kli­
nice tej leczył w ciągu lat 4 bezpłatnie z miasta i 
okolicy 16.000 osób. Burmistrz wydał skazanemu 
na wydalenie świadectwe, że zachowanie się jego ani 
pod względem politycznym, ani społecznym nie da­
wało powoda do nagany. Dr Huppert był członkiem 
straży ogniowej i szefem utworzonego przy tejże za­
kładu leczniczego, i był w swoim zawodzie wielce 
nż>tecznvm. Poświadcza to straż ochotnicza miejska 
z tym dodatkiem, że przy osunięciu się szachtu. 
wszystkim zasypanym górnikom gorliwą niósł pomoc 
Dowódca batalionu stojącego załogą w Bytomiu po­
świadcza, że Dr Huppert przez dwa lata 214 żoł 
nierzy leczył bezpłatnie w swojej klinice. Pomimo 
tego wszystkiego z nakazu p. ministia Puttkamera 
zostaje wydalonym.

W ia d o m o ś c i  p o l ic y j n e .  Od złodzieja kie 
azonkowego Beniamina Auerfelda odebrano kartkę za 
stawniczą Nr. 13,318 na zastawiony d. 8 czerwca 
b. r. zegarek srebrny, który bezwątpienia skradł na 
szkodę niewiadomego właściciela. Zegarek można oda 
brać w policyi.

Kwiatkowski Franciszek, 22 lat liczący, rodem z Ale­
ksandrowie, nader niebezpieczny złodziej, który do­
piero 23 maja b. r. opuścił 2 ‘/a roczne więzienie kry­
minalne, ujęty został przez inspektora policyi Ty 
chego. Tenże Kwiatkowski wybiwszy szybę w oknie 
mieszkania p. Tomasza Grabosia pod N. 9 przy ulicy 
Studenckiej skradł temuż z mieszkania wiele rzeczy, 
które po przytrzymaniu Kwiatkowskiego od niego 
odebrano i poszkodowanemu zwrócono.

Aresztowano: Grossbart Mindel fa lse  Pine z Ża 
bna, poszukiwaną przez sąd karny w Tarnowie za 
kradzież, oraz za kradzież popełnioną także w K ra­
kowie ; Rogalę Tomasza, z Laskowy, złodzieja i włó­
częgę, za kradzież lampy na szkodę p. Żeglikow- 
skiego; Kubacz Magdalenę, Kubacz Annę i Kownię 
Reginę, za kradzież ogórków z realności p. Modrzę 
jewskiej na Krowodrzy: Fiołek Małgorzatę, z Cere 
kwi, za kradzież; Bednarskiego Jana, z Krakowa, za 
gwałt publiczny, przez targnięcie się na kaprala po­
licyjnego w ulicy św. Gertrudy; Wojciecha Kuchar 
skiego i Jakóba Płaszczycę, za awantury uliczne 
w nocy z 9 na 10 b. m., pobicie kilku osób, oraz 
wybicie okna Launerowi w ulicy Krakowskiej; Win 
centego Polaka z Juszczyna i Józefa Chowaniaka z Za­
woi, górali, za podejrzenie, iż obaj pobili i poranili 
w karczmie w Zawoi Marcina Pioruna; Fiegla F ran­
ciszka, z Krakowa, za przebicie nożem Jana Słupka, 
za Warszawską rogatką. Słupka odwieziono do szpi­
tala. Selara Markusa, z Krakowa, za tamowanie przej­
ścia w ulicy Siennej, przez rozkładanie pudełek z czer 
nidłem na trotoarze; Kwintę Franciszka z Chorowic, 
za przeładowanie wozu węglem i wyjazd z temże na 
Zamek; 16 osób za pijaństwo.

Od znanych ukrywaczy złodziei i rzeczy skradzio­
nych, Marka i Arona Golsteinów, przy ul. Szerokiej, 
na Kazimierzu, odebrał inspektor policyjny Tychy po­
szwę z pierzyny, poszewkę z poduszki, maglownik 
znaczony czerwonemi literami W. B. 4, solniczkę kry­
ształową, obsadzoną w nowe srebro, oraz surdut (ma­
rynarkę), które to rzeczy może właściciel odebrać 
w policyi.

W policyi znajduje się mały dywanik, odebrany od 
złodziejki Wyskoczyńskiej, który może właściciel ode­
brać po udowodnieniu prawa własności.

We czwartek: Halka, opera w 4 aktach, Moniu­
szki, w której wystąpi po raz pierwszy tenor p. Gu 
staw Jerzyna.

W piątek przedstawienia niema.

flr«fcv królewski* * s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l n
-wimizać można w dni nnwazndnie o godzinie lOej, w nie­
dziele i święta o godzinie */,12.

Braby r ułożonych Iw Vrvnci« na 8k«d<wV Grób Skargi 
(n 4w. Piotra!. nr»z Skarbiec kościoła N. P- Maryi, ogla- 
3*ó można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do źakrystyi.

Wystawa niaustajaca Zjednoczonego Towarzystwa Przv- 
:aciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4ei prócz noniedziałkn. Wstęp w nie 
dziele 15 cent,, w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowa iw Sukiennicach! otwarte iest oodzien- 
iie od godziny 11 ei do 3e1 popołudniu z wyjątkiem no- 
■dedzisłfców. za opłata weiścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

Gabinet Archeoloaiozny Uniwersytetu Jagielloń. przenie­
siony świeżo do Collegium novum zwiedzać można co­
dziennie od godziny 12—le j ,  prócz niedziel, świąt i feryj 
uniwersyteckich, bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
"um przv nliev św. Anny na I piętrzę otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w połud: ie.

Muzeum Techniczno-Przemyałowe w gmachu Franciszkań 
»1dm otwarte codziennie od godziny lOej do Gej. — Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od Hej do 2ej bezpłatny.

R e p e r tu a r  te a tr a ln y .
Nitouche, operetka w 4We środę po raz drugi: 

odsłonach Hervćgo.

— Dnia l ig o  czerwca przed południem pochmurno, 
później pogoda; term. od 20-7 spadł w nocy na 9-7 C. 
Barometr dość wysoko; o g. 7ej rano d. 12go stan 
jego był 745-4 millim., term. 13 2 C .— Wiatr półn.- 
zachodni.

—  We środę d. 13go czerwca: ś. Antoniego z Padwy.

G o s n o d a r s t w o  h a n d e l  i p r z e m y s ł .

Sprawozdanie z targu zboiowego 
n> K le p a m i.

Kraków d. 12 czerwca.
•

Stała tendeneya, jak a  już na ostatnim  targu 
zapanowała, utrzym ała się dzisiaj tem łatw iej, że 
dowozy bardzo były ograniczone. W skutek tego, 
szczególnie żyto było poszukiw ane, a lepsze g a ­
tunki płacono nawet nieco drożej. Pszenica i ję ­
czmień nie zdołały się wprawdzie podnieść w ce­
nie, lecz po cenach dawniejszych m iały p rzynaj­
mniej łatw y odbyt. Na owies także popyt zw ię­
kszył się.

Płacono za pszenicę białą od 7-— do 7-75 złr., 
za żółtą od 7-— do 7-60 złr., za czerwoną od 
7-— do 7’65 z łr.; za żyto od 5"— do 5'65 złr.; 
za jęczmień od 5 '— do 5 70 złr.; za owies od 
5-25 do 5‘50 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów.

Od Administracyi „Czasuu.

Dla Zakładu X. Siemaszki złożono w pamięć 
Kamilli K. 2 złr.

Na kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich 
złożono od Alinki S. 1 złr., z wygranej w karty 
u po. J. Gr. 1 złr. 10 ct.

Dla pogorzelców w Toniach złożono od M. W. 
10 złr.

■
Ostatnie wiadomości.
Czytamy w Polit. Corresp.:
Jak  się dowiadujemy, wysłał Najj. Pan JE. rad­

cę stanu barona Brauna do JE . deputowanego 
Dra G r o c h o l s k i e g o ,  który od dłuższego 
czasu jest cierpiącym, aby się dowiedział o sta­
nie jego zdrowia, a równocześnie wyraził mu 
Najwyższe uznanie za liczne i skuteczne starania 
około doprowadzenia do skutku ustawy o podatku 
wódczanym.

Rozprawa apelacyjna w procesie Scbonerera 
przed sądem najwyższym odbędzie się d. 27 b. m.

Dnia 10go b. m. cesarz Fryderyk konferował 
trzy kwadranse z ministrem sprawiedliwości F ried- 
bergiem.

Król Oskar szw edzki, którego syn ożeniony jest 
z siostrzenicą cesarza F ryderyka, przybędzie dziś 
do Berlina. -— Na jego cześć odbędzie się jutro 
w zamku Friedrichskron uczta.

Dymisyę Puttkamera spowodowała szorstka od­
powiedź jego na pismo cesarskie z dnia 27 maja. 
Cesarz przyjął tę odpowiedź bardzo niełaskawie 
i we czwartek zrana wystosował do Puttkamera 
nowe pismo w bardzo ostrych wyrazach, które 
nie pozostawiało ministrowi innej drogi, jak  po­
danie się do dymiByi. Otrzymawszy list we czwar­
tek wieczorem, Pnttkamer podał się do dymisyi 
w piątek zrana. — K reut Ztg  wyraża zdziwienie 
swoje z tego, że mimo publikacyi zatwierdzonej 
przez cesarza nstawy, Pnttkamer został zmuszony 
do zażadania dymisyi. Organ krzyżowy nie spo 
dziewał się tego, zwłaszcza po posłuchaniu, jakie 
dnia 5go b. m. ks. Bismark miał n cesarza.

Książę Bismark odbył lOgo b. m. konferencyę 
z cesarzem w Friedrichskron.

Nad ułożeniem drugiego toru kolei żelaznej 
z Malborga do Mławki pracuje teraz około 1000 
robotników tak rączo, że za dwa tygodnie będzie 
można rozpocząć nkładame szyn. Również i nad 
bndową nowego mostu kolejowego w Malborgu 
pracują wszelkiemi siłami.

Dziś odbywają się wybory połowy posłów do 
Izby deputowanych belgijskiej. Jak  wiadomo, do­
tąd większość Izby jest konserwatywną i kato 
licką.

Telegramy własne „ Czasu1

L w ó w  12 czerwca. Pogrzeb W ładysława B a­
d e  n i e g o  odbędzie się w piątek 15 b. m. zrana 
w B u s k u .  Umyślny pociąg wyruszy ze stacyi 
L w ó w - P o d z a m c z e  do K r a s n e g o  w piątek 
15 b. m. o ósmej godzinie zrana. zkąd powozami 
uczestnicy pogrzebu udadzą się do B u s k a .

R e r lin  12 czerwca. Lekarze nie wiedzą, czy 
przyczyną trudności oddeebania u cesarza jest 
rośnięcie narośli, czy też odpływ rany do głęb­
szych kanałów oddechowych. Cesarz cierpi na 
trudności polvkania i ma gorączkę.

B e r lin  12 czerwca. Ks. Bismark dał wielki 
obiad na cześć Puttkamera. Nordd. Allg. Z tg  przy­
znaje, iż dymisya Puttkamera była dla kanclerza 
niespodzianka.

P ary®  12 czerwca. Rada departamentu Se­
kwany uchwaliła popierać amnestyę ogólną, re- 
wizyę konstytucyi, zniesienie prezydentury i se­
natu, decentralizacyę i reformy socyalistyczne.

P a r y  i  12 czerwca. W Moissac (depart. G a­
ronne) spłonął zupełnie teatr.

P e te r s b u r g 1 12 czerwca. Car odrzucił pety- 
cyą sejmu knrlandzkiego względem utrzymania 
niemieckiego języka w szkołach.

Telegramy biura koresp.
Iłu  d a -P e s z t  12 czerwca. Cesarz odbył dziś 

przegląd wojsk tutejszej załogi i wyraził jenera- 
licyi i komendantom pułków zupełne swe zado­
wolenie. L;czna publiczność witała Cesarza entu- 
zya stycznie.

B a n i a l u k a  12 czerwca. Para Arcyksiążęca 
zwiedziła wczorai przed południem kościoły i me­
czety. Duchowieństwo i reprezentacya miejska wi 
tały wszędzie parę Arcyksiążęcą. Po południu wy­
jechała para Arcyksiążęca na spacer w okoliczne 
wzgórza, zkąd się przedstawia wspaniały widok 
na Banialukę i dolinę górnej Vrby. Wieczorem 
zwiedził Następca tronu koszary.

B a n ja lu k a  12 czerwca. Następca tronu od­
był dziś zrana przegląd załogi w Banjaluce i od­
jechał o godzinie 8 do Gradyski.

B e r l in  12 czerwca. Reichsanzeiger ogłasza 
przyjęcie dymisyi Puttkamera i udzielenie temuż 
wielkiego krzyża orderu Hohenzollernów.

P o c z d a m  12 czerwca. W ciągu dnia wczo­
rajszego nie miał cesarz gorączki i dopiero wie­
czór okazała się mała gorączka.

P o c z d a m  12 czerwca. U cesarza wzmogły 
się trudności w połykaniu tak , że ciężko przyj­
muje pokarm. Cesarz wskutek tego czuje się wię­
cej osłabionym, niż dotychczas.

S tr a s b u r g  12 czerwca. Gazeta krajowa  do­
nosi, iż kilku elewów szkoły wojskowej w Metzn 
przekroczyło faktycznie przez pomyłkę lub z nie­
świadomości granicę francuską w pobliżu Saint-Ail. 
Oczekują ukarania winnych, bez względu na to, 
czy Francya będzie reklamowała, czy nie, gdyż 
wszyscy wojskowi otrzymali wyraźny rozkaz bez 
względnego szanowania granicy francuskiej.

P a r y  i  12 czerwca. Temps donosi, iż wczoraj 
w Londynie Waddington i Salisbury podpisali 
konwencyę suezką.

R z y m  12 czerwca. Z posiedzenia Izby. Pod­
sekretarz stanu oświadcza, iż rząd robi różnicę

między kwestyą przyrzeczonego odstąpienia tery- 
toryum w Zanzibarze, i kwestyą niegrzecznego 
przyjęcia przez nowego sułtana pisma gratulacyj­
nego króla włoskiego. Rząd uczyni wszystko ce­
lem uzyskania zadośćuczynienia i spodziewa się, 
iż nie powstaną z tego zawikłania.

Dezerbi zapytuje ministra wojny, czy prawdą 
jest, że podczas marszu z Archico do Agramentty 
40 żołnierzy umarło i że wielu żołnierzy szeregi 
opuściło.

Minister wojny odpowiada, iż wiadomość ta 
jest przesadzoną i tylko po części prawdziwą. 
Minister odczytuje raport komendanta wojsk, we­
dług którego zdarzyło się 11 wypadków udusze­
nia. Minister dodaje, iż polecił wstrzymać mar­
sze, że poczynił stosowne zarządzenia na lato i 
spodziewa się, że podobne nieprawidłowości więcej 
nie zajdą.

B o lo n ia  12 czerwca. Wczoraj po południu 
odbyło się w obecności familii królewskiej i tłu­
mów ludności odsłonięcie pomnika W iktora Ema- 
nnela.

Z o fia  12 czerwca. Doniesienie biura Reutera: 
Konsul niemiecki, który ma sobie powierzone za­
stępstwo interesów rosyjskich, zażądał w nocie, 
wystosowanej do rządu bułgarskiego, zadośćuczy­
nienia za znieważenie w pewnej gospodzie w Ru- 
szczuku portretu cara. Wdrożone ścisłe śledztwo 
wykazało, iż portret cara nie był uszkodzony, lecz 
że tylko po prostu zastąpiono takowy obrazem, 
przedstawiającym bohaterów bułgarskich. Mini­
sterstwo zarządziło ukaranie winnych urzędników 
cłowych w Ru8zczuku. Zresztą nikt więcej nie 
był w tę sprawę wmięszany. Zajście to należy 
uważać za załatwione.

K u r s a . Wi edeń  12 czerwca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 79-30. — 
Renta anstr. srebrna opod. 80 95. — Renta 4*/* 
złota anstr. 109 90. — 5°/0 Renta anstr. papier, 
nieopodatk. 94 20- — Akcye Banku Austr. Węg. 
864-—. — Akcye kredytowe 284 50. — Londyn 
126-45. — Napoleony 1002—. — Dukaty 5-95.
Marki 62-—. -------- 5% Renta węg. papier. —•—.
4% Renu węg. złota — —. Losy prem. węg.
— •— . — Obligacye indemn. galicyjskie — ■-------
4>/,7, Obligacye Poi. Kraj. galicyjskie —•—. — 
6•/» Listy zast gal. Zakł. hired. Ziemak. 36-lef.

--—. — 4*/**/» Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
— . — Akcye Linderbankn —*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika —•—. — Akcye kolei 
lwowsko - czernic w. —•—. — Akcye kolei połu­
dniowej —•—. — Ruble —•—. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: —
B e r l in  12 czerwca. — Banknote anstryackie

161-40. — Krótki Wiedeń 161-10. — Banknoty ros. 
178-40. — 5°/0 Listy zast. Polskie 54-—. — 4% 
Listy Likw. Polskie 49 90. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 81-37. — Akcye austr. kredytowe 143-87.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i K łobukoeezki.

Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie.
(Od dnia 1 czerwca 1888 r.).

Odchodzą 
z Krakowa P O C I Ą G I  K O L E I : Przychodzą 

do Krakowa

w k
* 6-56 rano 
9-37 wiecz. 

f*5-37 rano 
t*9"20 przed

południem
3-— popoł. 

f6-30 wiecz.

Północnej Cecarza Ferdynanda
Jerunku do Wiednia lub od Wiei 
Pospieszny 2 klasy . . . .  
Ktuyerski 3 „ . . . .  
Osobowy x . . . .

r  * . . . .

I» fi * * • •
fi fi • • • •

in ia:
•8-48 wiecz. 
1 7-26 rano 
•9-42 wiecz. 

7-05 rano
(1 Oiwlęcimz)
+ 9-46 rano 
+*5-— pop.

* także w kierunku do Prus lub z Prus, 
t  także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy.

Karola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

7-59 rano 
10-46 przed. 
10-43 wiecz. 
6-15 rano

Pospieszny 2 klasy 
Osobowy 3 n

9-38 wiecz. 
2-33 popoł. 
6 30 rano 
6-— wiecz.Mieszany „ . . .

w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki:
11-15 przed. | | 7-35 wiecz.

Kolei Państwowej
w kierunku do Oświęcima lub od Oświęcima:

7-59 rano | | 9 38 wiecz.
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza: 
7-59 rano | | 7-35 wiecz.
w kierunku do lub od Suchy, Nowego Sącza, Zagórza: 
7-03 wiecz. ] | 9-24 rano
MW" U w aga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na aolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług ze­
gara peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); 
zaś na kolei cesarza Ferdynanda według zegara praskiego 
o 22 min. później od krakowskiego).

K a r t  p i t a l f f c y  I p a p ia r iw  p a b llo z a y th
■ • a k ł w  12 czerwca.

Waluty
&Ublr rosyjskie papierowa za 100 
Marki t i e a  e e ł i i  . . . . . .
Dukat w ażn y .................................
20-to irankówka ważna . . . .
hnperyał ważny . . . . . . .
Bubel srebrny obrączkowy . . .

Ghltgi,
Eu 100 złr. w art taleu. epróws kuponu bież.

Yspótnz państwowa renta papierowa . . . . .
Galicyjskie obligacye iadem nieacy jne....................

galioyj. pożyozka k r ą jo w a ..............................

6?< Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
iyi Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rak. im. w* 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

*astaume i  dlułne.
100 sfa*. im. wart. opróos kuponu Moi*

4 i.yti Li*ty **st gal. Basku krajowego
4*
4*
4 V,* 
6*
5* 
6* 
** 
inS 
7* 
M  
W  
5*

1 ow. kred. z. we Lw. nieokr.
41 let.

dłużne

,  Banku hipot. we Lwow. prom.

$ak. kr* zie? w Krakowie 36* #ie t 
• * ’i n 18 let.
9 n n u  20 lat.

- włość, we Lwowie

* zast! Tcw. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
L it  A za 100 rab. im. w. op. kup. b. w rab. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „

* gal. Banku Hipot. we Lwowie ,  200 ,

ątaeą *4dąją

109 50 
61 70 
5 90
9 98

10 28 
1 35

10 50 
62 31 

6 — 
10 07 
10 36 
1 45

79 15 
102 25 
100 -  
89 BO 
99 50

79 85
103 25 
102 -  

90 50 
103 50

89 - 90 25

91 75 
93 -
89 50 
93 50 

100 75 
100 50

99 —
88 - -

93 50
94 -  
91 — 
94 50

101 75 
101 50 
99 -  
94 ■-

90 — 
53 50 
45 -

97
54 -  
48 50

100 25 101 25

211 60 
213 53 
283 50

213 —
214 50 
285 -

Akcye Banku caiio. dia handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Loty.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa . . . . . .
s „ Stanisławowa . . . .
n Tow. austr. ozerwenego Krzyża 

„ wggier.

•A 11 czerwca.
Obligi długu państwa.

1 K{' **"** p ap ierow a ...................}V /| .  srearaa ....................
4 •/. ,  z ł o t a ................................
51* n papier, nieop.....................
a*/..*/. Losy z roku 1854 po 250 m.k.

u n I860 „ 500 złr.
* 1860 „ 100 .
.  1864 „ 100 ”
- 1864 „ 50 T

3 ‘/„V. 
4*/. 
4'/i

Sjś Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
4 »  « n (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ..............................10*/, podat
Bnkowińskie . . . .  ,  „
G alicy jsk ie......................... „ „
M oraw sk ie ........................................
Niższa-austryackie . . .  „
Wyższo-austryaokie . . „ H
Salzburskie........................  „ .
Styryjskie . . . . .
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
Węgierskie . . . . . „ »
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

« Bank węgierski . . .  200 .

Ipłasą

-------

19 -
32 - 
17 2 
11 60

20 -
34 -  
18 -
12 25

79 35 
U  -

LU —
94 35 

132 4
137 6 
141 -
164 21
165 60

79 61 
81 20 

111 20 
94 5r 

132 81 
138 -  
141 - 
'66 50 
166 -

151 76 
115 80

IŁ 2 2 
116 40

109 50
102 -  
102 3 
107 25 
109 25

103 -  
103 -

105 50 
105 50
104 60
105 40 
104 80

107 
106 10 
105 6<

108 -  
2łx -
*86 10 
28* 2

103 6' 
241 60 
236 40 
284 761

Depoc3tou-Bank..................
Bseompt-GeseU. niż. austr. .
GaL Banku dla n»n. i Prz. .
A nitro-węg. Bank. (Nai-Bn.)
U n io n b an k .............................
Vm-kebrsbank ogólny . • .
Wied. Bankverein . ■ . ■

Akcye kolei.
A lbrechta................... 200 złr. bez*
AifOld-Piume . . • HDonau-Dsmpfseh.-GoseU. 625 złr. 6 /,

900 złr. 
500 » 
900 „ 
500 ,
200 „ 
140 ,
100 .

Ferdynanda Nerdbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg ■ 
Lwowsko-Czera.-Jassy 
Nordwest austr. . • 

» Lit- B. 
Rudolfa . . . • •
Siedmiogrodzk. I . •
Staats-Eisenb.-Gesell.. 
Sfldbaha (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkcwska 

„ Nord-Ost . . •
« Westb. . • •

1050
210
200
900
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

A
67.

O
n

L isty  zastawne.
4*/. Boden-Credit Allg. złotem pła. 
41/ . /  B „ papier. . 50 lat
3V. f’rem. Boden-Credit allg. . . .
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
77, Listy dłużne „ • 20 „
6*/, Zakł. kredyt, krakow. . .3 6  ,  

47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
6 7 . » u b b , :
5% ,  „ .  .  nowe 37 at
4% .  • .  .  nowe 41 at
4>/.?ś n u r  I> 52 lat
47 ,7 , Gal. Banku krajów. . 517, lat
57. .  .  HiPot- .  P«®V;
57, .  „ „ „ 40 lat
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5•/_ Szljuikn &11 At.. BocL-Credit-Anstalt

pSa«ł
71 _ 173 ___

500 — 702

865 867
20J 75 2)1 _

149 50 150 —

90 50 91
'

177
-

177 6<
872 - 874
2533 2513

202 25 2)2 7f
141 2 >141 7f
1214 25 214 7f
159 — 159 2
62 - 162 r.(

185 — 185 2

W 6 20 2*6 W
84 3i 81 70

250 — 252 _

161 — 161 50
155 76 156 y
157 75 158 2'

127 50 128
100 90 101 4f
102 76 103 25

90 97 __
90 91 —

92 90 ----- -

100 50 101 —

100 50 101 .

90 — — ___

93 70 94 —

92 — 92 5f
100 50 100 9f
98 50 99 —

101 80 102 lf
101 — — —

67, Węg. Inaty. Boden-Credit • . . 
47, ■ Banku Hip. prem. . , ,

Priorytety koltL
A lb re c h ta .....................  800 złr. 67,
AlfOld-Fiume . . . .  900 .  .

,  n Bm- 1874 900 ,  ,
Donau-Dampfsoh. 100 i 900 .
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 47,

,  Mor.-Szląs. lin. 1871/72 67,
GaL-Karola Lud. 1881 . 800 .  47 ,7 , 

,  Jarosław 300 .  ,
Kossyoko-Oderb. 187# . 200 ,  fyi 
Lwow.-Czerniow. opodat 300 B 4jś 

.  nieop.
Nordwestb. austr. . . . *5o * 5 '/.

.  L i t  B 900 !  „
» E. 1874 200 m. .  

Rudolfa Salzkammergut 200 47.
„ z 1884 . . . . 100 *Ł. 

Siedmiogrodzkie I . . 900 ,  67, 
Staatseisenbahn . , , 500 ft, 37,
Sudbahn (Lombardy) . 600 fr. 87,

» t, złot. 200 złr. 57,
Theissbahn-Gesell. . . 1000
Węg. gal. Łupków. . . 200 .  ,

* » » n  E m .. 200 n ,
.  Nordost . . . .  300 ,  ,
„ „ złotem . . 200 „ .
„ Westbahn . . . .  200 ,  .
* 1, Em. 1874 200 ,  ,

Losy.
6yt Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiewe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
„ Tureckie . . . fr. 400 

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 5
K re d y to w e .............................   100
C l a r y ................................... ” 42
3 7 ,.7 , Donau-Dampfsch. . „ 105
In s b ru k u ..................................   20
Keglewicha . . . . . .  „ 10 7,
Krakowskie . . . . . . .  20

pł&eą żąda**
102 76 
104 50

98
100

108
102

9»
98

79
88

1C6
104
183
125 
90 
97 
102 

146 
1S8 
102
97
88
96

126
99 
99

20

118 75 
1?6 50 
125 90 
20 1P 

8 60 
180 -  
55 40 

118 -  
24 -  
81 -  
19 25

106 -

98 80 
100 8

109 -
109 60

99 30 
99 -

80 li
89 6

107 1> 
106 10
133 5< 
126 -
90 8ł 
98 10

203 2Ł

129 1<
108 -  

98 2< 
88 6< 

97 -
127 
100 30 
100 -

119 2f 
137 -  
126 -  
20 6i 
8 81 

180 51 
56 -  

119 -  
25 -

19 TOl

Ofncr (miasta Budy)
P a l i ł y .....................
Czerwonego Krzyża

Rudolfa . . .
Salm a.......................  .
S alzbu rsk ie .....................
St. G e n o i s ....................
Stanisławowskie . . . 
47,7. Tryesteńskie . . 
47, « o •
W a ld s te in a ....................
Windisohgrktza . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . .  
90-frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

e Mii 

• •

'• ■
•  9

• *
• ■

e e

* e

40
41
10

i
10
41
90
49
90 

106
60
91 
91

marek 
rabli .

69 25 
54 60 
17 25 
U  70 
91 — 
69 -  
26 75
69 — 
83 —

13 f 50
70 60 
39 60 
53 CO

6 94 
10 01 
10 88 
19 64
11 36 
61 95

109 —

K w ń w  9 czerwca.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr.
57, Listy zast Tow. kred. ziem .
4 %  r  r  r  r  r  .
57, i> n r  r  37-letnie 
47 ,7 , Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
67, Obligi kom. Banku kraj. galio. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat 
4 7 ,7o r pożyszki krajowej . .

11 czerwca. 
67, Listy zastawne I s e r . . . .

47, Lfsty likwidacyjne .
57, x warszawskie I ser. . . .

» » IH  r • • •
» 11 „ . . .

Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
a * » a •  1866 r.

283 -  
100 60

100 60 
92 — 
99 60 

102 50 
89 60

rub.kop

90 -

60 —

17 66 
11 90 
91 75
62 60

69 60 
84 —

138 60

40 -  
68 25

5 96
10 02 
10 85 
19 69 
U  37 
62 — 

109 50

987 -  
101 76 
95 — 

101 76 
98 — 

101
108 65 
90 6)

rab, kop.

103 70

90 60 
99 60 
97 60 
97 40
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W yszedł z druku

E N C Y K L O P E D Y I
wychowawczej

tomu lYgo zeszyt 5ty (całego dzieła 
zeszyt 29ty)

i zawiera: Froebel, przez F. Zielonczankę 
i R. P . ; Gadatliwość, przez J. Ochorowi- 
cza; Gałęzow8k i,  przez W. G asztow tta; 
G arbiński, przez M. A. Baranieckiego 
Garczyński, Ganltier, Gedike, Genlis, Gć 
rando, Gerdil, Gerson, przez L . . . . ;  Geo 

grafia, przez J. K. Plebańskiego.
Cena zeszytu w  prenum eracie 60 cn t 
Skład główny w księgarni GL G e­
b eth n era  i Spół. w Krakowie

a32i)

t o e e e e e o e e e e e c *
5  Br. Juliusz Bandrowski, *
M  l e k a r z - d e n t v s t a .  W

Obwieszczenie.

OSOBA
w Średnim w ieku, dobrze wychowana, obzna) 
miona dokładnie z prowadzeniem gospodarstwa, 
poszukuje odpowiedniej posady na w s i-— Zgło­
szenia proszę adresować pod lit. Ł . C . poste 
restante T a r n ó w .  (1356-1-21

Truskawki
w ogrodzie na W i e l o p o l u  L i b r o  w 
s k i e m pod Nr. 18. (1358-1 10;

Rozsyłka za pobraniem.

Do sprzedania zaraz
kompletne umeblowanie salonu, 
pokoju jadalnego i sypialnego, 2 strzel 
by odtylcowe. 2 siodła angiel
Bliższa wiadomość u portyera w R y n k u  
pod Nr. 20 w Krakowie. (1357-1-6)

Komionira dwupiętrowa, z oficyną,Kamienica 8tajnją; wozownią i o
gródkiem od ulicy, z większym ogrodem 
za domem — jest z powodu wyprowadze­
nia się właściciela z Krakowa do sprze­
dania. — Zgłosić się do właściciela ka 
mienicy przy ulicy K a r m e l i c k i e j  pod 
Nr. 38, parter. (1355-1-5)

Osobiste zgłoszenia od godz. 2 ej do 4ej.

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie
poleca:

F r a n c isz k a  B ie liń sk ie g o
Sposób edukacyi w XV. listach opi­
sany 1775 r., wydał Stanisław Sie­
dlecki. Cena złr. 1*90.

S y s te m a ty c z n y  w y k ła d
prawa wekslowego, opracował Kar- 
mon, oprawne w płótno angielskie. 
CeDa złr. 1*60. [1307-2-5]

Wobec wystąpień k*. Bismarcka, 
wobec „Kolonizacyi“ i tego wszystkiego, 

co się dzieje, poleca się książkę

N A S Z E  S T O S U N K I
spółeczno-polityczne

naszkicował z łycia
B r . S e w e r y n  B o b iń s k i

(str. 216 i XU). (137-44-) 
Księgarnia MTUHRA w Berlinie.

Ajenci i podróżni
pocztowych za w y s o k ą  p r o u i z y a  poszuki 
wani. — ERN b. ST BEST, handel kawy i herbaty 
w HAMBURGU. (1253-3 4)

Zakład leczenia wodą
P r i e s s n l t z t b a l

w Módling
j

30 minut od Wiednia odległy, w śli- 
cznem położeniu i okolicy lesistej. Ro- 
ekonały pcnnyonat — przystę
pne ceny. (1158 10 12)

Wyjaśnień udziela naczelny lekarz

Dr. Józef Weiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 

i redaktor „Zeitschrift fUr Therapie".

Tylko za  3 złr. 50 cent.
rozsyłam za zaliczką pocztową lub za gotówkę :
1 pudełko patent, zdrowotnych cygarniczek wła­

snego w ynalazku;
nowołe, 1 zdrowotną cygarniczkę do papiero­

sów własnego wynalazku, bez żadnego pa­
pieru, palenie bez nikotyny, praw dzi­
wa rozkosz;

1 prawdziwą piankowa cygarniczkę z burszty­
nem . można także używać do papie- 
roiówt

1 taką samą cygarniczkę do papierosów ;
3 rozmaite prawdz. badenskie wiśniówki do fajek;
1 gustow ną fajkę dla turystów ze zdrowotną 

kapslą s
1 cygarniczka do cygar „Landsturm ";
1 woreczek na ty toń  ze skóry rękaw iczniczej;
1 sakiewkę lub pulares;
1 piękną zapalniczkę;
1 tytonierkę na cygara, papierosy lub Virginia, 

z okuciem niklowem ;
1 piękną tytonierkę metalową na ty to ń ; 

razem 14 sztuk.
Cżrustowny drewniany garnitur dla 

palących za 1 złr.
Kompletne ubranie* z wełny owczej 3 metr. 10 c.
od 4 złr. wzwyż. Próbki darmo i opłatnie.

Józef Bruner w Reichenberg,
(1150-9-10) firma protokół, od r. 1867.______

u. leb a rz-d en ty sfa ,
w  odbywszy w B e r l i n i e  specyalne «»» 
^  studya, zamieszkał w Krakowie " k  

M  w Rynku głównym L. 7, tu i obok U f 
X  »Siarej kamienicy".
Uf Ordynuje codziennie od g. 1 0 — 1 
U f przed południem i od g. 3— 6  po 
y y t  południu,
w  Wszystkie operaeye na żądanie 
A  b e z b o l e ś n i e  przy odpowied- 
M  niem z n i e c z u l e n i u .  
jfs  Sztnczne zęby osadzane w zło- 
Uf cie lub kauczuku. (1312-1-)
Uf Dla u b o g i c h  chorych ordyna- 
Uf cya bezpłatna w każdą środę i so- 
^  botę od g. 9 —10 przed południem.

*©ooooo<:*oooooct
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R z ą d c a  e k o n o m i c z n y
kawaler, fachowo wykształcony, poszukuje 
posady od 1 lipca b. r. —  Wiadomość 
pod lit. A . E .  ] l r .  1 8 2 0  poste restante 
Rzeszów. (1344-2-2'

C I O R Z B I i S I H Ó W
znających najnowsze sposoby zacierania 
drożdży podług systemu Dra Delbrlicka, 
którzy przy zaoszczędzeniu ziemniaków 
jęczmienia jaknajlepsze rezultaty osiągnąć 

potrafią, a obeznanych dokładnie z nąjnow- 
szemi aparatami gorzelniczemi — wskazać 
może każdego czasu (1332-2 4 )
B. M. Koczorowski w Poznaniu.

Lubin żółty
nasienie świeże i pewne 100 kilo, czyli 1 
korzec, wraz z workiem po O złr. Przy zaku- 
pnie naraz 10 korcy dodaję jeden korzec bez. 
płatnie. — 1. Hulsiewicz, skład nasion 
w Bochni. (852-10-10)

Wioska Grodzisko
w G alic ji, w obszarze 400  mórg wraz 
z łykami —  jest do wydzierżawienia 
w każdej chw ili, z inwentarzem  lub 
bez n iego ; budynki są w dobrym stanie. 
Wiadomość tamże u właścicielki, po­
czta w miejscu. (12233-3)

(SI-SA9)

ŚW IEŻĄ  W ODĘ

„ C z i j g i c l k a "
ze zdroju Ludw ika, zaliczoną do najsil 
niejszych w Europie szczaw słono-alkali 
cznych jod zawierających, rozsyła główny 
skład wywozowy p. firmą Alojzy mu­
szyński w Grybowie. (1159 9-12)

t|1U M tsiklsa „ł*Msy«|
(topiącym u  pte|rą i rw> 
■«tyxm polżss «ią prawdińry

P a i n - E x p e l l e r
s „kotwicą11, jako bardzo 
skuteczny środek domowy. .

KUNDMACHUNGEN
von G e m e l n d e -  nnd S p s r c a a m -  
A e m t e r n ,  < 3 u t s v e r w a l l i i n j j e n  e t c . ,

sowie alle behórdlichen Anzeigen
Edicte, Feilbietungen 

Y e r l a s s e n s c h a f t s - A n z e i g e n
A u f r u f e

werden auf G nind langjahriger Erfahrung 
fachgemass nnter G arantie prom pter Aus- 
fiihrung besorgt und liefert vorschrifts- 

massige Belegblatter

R u d o lf  R o ssę
Annoncen-Expedition 

Wien, I., Seilerstdtte N r. 2.

Nr. 18862. ♦śSt*. (1318)

W ydział krajowy Królestwa G alicyi i Lodomeryi z W ielkiem  K się­
stwem Krabowsbiem, jako zarądca fundacji ś. p. W in c e n te g o  Łodzią 
P on iń sk iegO  dla czeladników rzemieślniczych —  rozpisuje się niniej- 
szem w m yśl postanowień statutów  fundacyi konkurs do losowania czterech 
premiów.

W edług ostatniej woli fundatora, odsetki kapita łu  fundacyjnego mają 
być podzielone na cztery nierówne prem ia i przypaść w gotówce tym cze­
ladnikom rzemieślniczym, którzy je wyciągną z kolei przy losowaniu.

T eeroroczne lo so w a n ie  o d b ęd z ie  s ię  d n ia  19(fo
lip c a  1 8 8 8  r., przy którem wygrano będą następujące kw oty:

I. prem iom  8 6 4  z łr ., — II . prem iom  7 2 0  z łr ., 
III . p reoiiom  576 z łr ., — IV . prem iom  4 3 2  z łr . w . a.

W edług statutów  fundacyi przypuszczeni będą do ciągnienia losów tylko 
ci czeladnicy, którzy:

a) w Królestw ie Galicyi i Lodomeryi lub w W ielkiem  Księstwie Krakow- 
skiem są urodzeni i tamże przynależni;

b) wyznają religię katolicką, rzymskiego, greckiego lub ormiańsk. ob rządku ;
c) wyuczyli się według istniejących przepisów rzemieślniczych jakiego rze- 

‘ m iosła i mają uzdolnienie i prawną kwalifikację do samodzielnego wy
bonywania onegoż, dla ubóstwa jednakże nie są w stanie wykonywać 
rzem iosła swego sam oistnie (

d) wykażą m oralne zachowanie się świadectwem wydanem przez właściwy 
urząd parafialny a zatwierdzonem we Lwowie i w Krakowie przez c. k 
D yrekcję policyi, w innych zaś miejscowościach przez właściwego c. k. 
Starostę powiatowego.

Czeladnicy, k tórzy chcą wziąść udział w losow aniu, mają najpóźniej 
czternaście dni ("14) nrzpd losowaniem tj. włącznie do dnia  5 lip ca  
b. r . . do god zin y  d ru g iej po p o łu d n iu , wnieść odnośne 
)rośby do W ydziału krajowego we Lwowie z dołączeniem dowodów, iż po ­
siadają warunki wyżej oznaczone —  a więc z dołączeniem :

1) m etryki ch rz tu ;
2) świadectwa ukończonej nauki rzemiosła i uzdolnienia do samodzielnego 

wykonywania onegoż, stwierdzonego przez przełożonego odnośnej korpo­
ra c ji  (cechu) i m ajstra u którego p racu ją ;

3) świadectwa ubóstwa i świadectwa m oralności, stwierdzonych w sposób 
powyżej ad d) określony.

Prośby, które nadejdą do protokółu W ydziału krajowego po term inie 
wyżej oznaczonym, nie będą uwzględnione.

W e L w o w i e ,  dnia 6go czerwca 1888 roku.

j TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
I Listy do Przyjaciółki
; przez B a r o n o w a  X.  Y.  Z.
£ tom U ., 8o, 337 s tr . — C ena 3 złr.
£ TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni- 
> karstwo. — List VH. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VEIL 

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

€ Bo nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny sk ład  w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
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Tanie wydania"* ®
J. Chociszewskiego.

Outs-lerparlitiing.
Die Sr. Hoheit dem Herzog von Anhalt gehdriaen in O berunaarn  —  

S a ro se r  Komitat — gelegenen landwirthschaftlichen Guter Hertnek, Fricske, 
Jssikó und Bartosfalu mit einem G esam m tarea l ca  1975 Joch & 1200 □  
Klftr. und z w a r :  ca  2 2  Joch Baustellen,

„  5 38  „  Weide,
„  1088 „  Ackern,
„  3 27  „ Wiesen,

kommen zum  I. April 1889 auf zwdlf Jahre  a u s  fre ier  Hand z u r  Verpach- 
ung. Z u r  Pachtung qehdren die Handdienstleistungen von 51 Hhuslern mit 

ca  230 0  Handtagen. WirthschaftsgebRude und S tallungen, sowie Wohnungen 
Ur den P S ch te r ,  die B eam ten ,  Konventionirten und Arbeiter sind in au s -  

re ichender Anzahl vorhanden. Die Besichtigung der Guter wird nach vor- 
lieriger Meldung bei der  unterzeichneten  Guterdirektion g esta tte t und wollen 
sich Pachtliebhaber betreffs Alles Weitern h ierher wenden. Die Pachtbe- 

ingungen konnen in der hiesigen Direkt’ons - Kanzlei taglich bis zum 15 
uli 9 — II Uhr e ing esehen ,  sowie gegen Einsendung von 2 fl. von hier 

bezogen werden.
Zu jeder  gewUnschten Auskunft ist die Unterzeichnete  bereit und sind 

’achthew erbungen  sp a te s ten s  bis zum  15 Juli d. J. an die unterzeichnete  
Guterdirektion einzureichen. (i3i9-i-s)

Hertnek bei Bartfeld, Oberungarn, den I7ten Juni 1888.
Die Herzoglich-Anhaltische Guterdirektion

(Nachdruck w ird nicht honorirt). (0®Z.) S p C C h t .

Wiedeń — „Hotel Mótropole*.
Ringstrasse, Frani - Josefs - dual

MT W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  hote l .  * ^ |
iOO pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas“ ). W spaniałe  podwórze oszklone. K ipiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacyt 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (1097-33-104) l . SP E IS E R , dyrektor.

N ajdaw niejszy handel fabryczny w tym dziale.

HOBRUDER W PICHLERcod Mobitleio Fabrlken
WJEN n,

SPICIAUABRICAJ1IN:NDJESTl *CHMT-*RUHl-MASCHINE. V0LAPUCK

Lager Srliweizer Sciden • Beuteltucb 
Fatarikat Reiff-Huber, ZUrichJlbnU Katalog (Ur Nuhlen grata

mmm — — M —— —^■l
Wywóz do w szystkich prowincyj w kraju i za  granicą.!**#

CT5O

w i n

W y tr zy m a łe  n a  p ow ietrzu ,
d a ją ce  s ię  myć (1105-4-12)

FARBY DO POWLEKANIA
odznaczone i patentowane prawie we wszystkich, 

krajach
Piękny matowy ton. "B u  

9W  Znacznie tańsze niż farby olejne.
W  Ożycie jak  farbą wapienną, ' • u

Proepekta, książka z próbkam i, świadectwa darmo i opłatnie.
Skrzyneczka próbna złr. 1'60 za zaliczką.

Ludwik Christ, Line n. D.
Poszukuje się zdolnyoh zastępoów i odprzedających.

Gawędy starepo lośnlczcifo. z 12 rycinami, 8 0 , 100 str. 50 ct.
Kopa wesołych 1 ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci­

szewski. 12o, 64 str., 20 et.
Pńł kopy wesołych opowiadań, zebrał J. Ch. 12o, 48 str., 15 ct.
Wesoły figlarz, zawierający ncieszne i ciekawe powiastki, wesołe 

opowiadania, dowciny, żarty, figle itd. 12o, 93 str., 26 ct.
Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 

skarbach i o podobnych niezwykłych snrawaeb. 8 0 , 79 str., 30 ct.
Bała hlstorya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3. 12o, 95 str., 20 ct.
Dzieje narodu polskiego dla ludu I młodzieży w krót­

kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5 .  z mnóstwem rycin. 
12o, 256 str., 50 cent.

Jan III. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jeeo życie 
i czyny, na pamiatkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent.

Książeczka o Sobieskim dla dzieci polskich. 16o, 64 str., 
z rycinami. 17 c.

Sobieski pod Wiedniem dnia 1* września 1683 r. Na
pamiątkę 200 - letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8 0 , 34 
str., z 12 rycinami. 15 c.

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
sk a , z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 8 0 , 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent.

Rńże 1 niezapominajki, książeczka dla serc kochających, a szcze­
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada­
nia i t. d. 8 0 , 110 str., z 12 rycinami. 41 c.

Skarhczyk noezyl polskiej dla ludu 1 młodzieży, 12o, 
256 str.. 50 ct.
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Ups Trzydzieści pleśni 1 piosnek dla rzemieślników, 16o, y  
48 str. opr., 20 ct. tfii

£ j Bukiet powlnszowań dla dzieci I młodzieży z dodatkiem
lis tó w  n rn ,Q  19 n  88  ofr Uf) «tlistów prozą, 12o, 8 8  str., 30 ct.

Kupujący naraz za * złr., otrzymuje w dodatku 
bezpłatnie książeczkę powieściową z rycinami 
p. t. „Piast".
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KĄPIELE SIARCZANE
w Krzeszowicach. |

P oczatefe  sezon u  I c z e r w c a  b. r. . g |
S ta c ja  kolei półnoensj ces. F erdynanda , pół godziny od Krakowa. ^  

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. g
M ieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela w  

(U67-5-7) Z arząd  k ą p ie lo w y  w  I tr z e sz o w ic a c h . jp
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JAN IHNATOWICZ
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennicach

Nr. 20, — w Cierniowcach, w Rynkn Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakom ite  ś ro d k i, odezczególnione 7m a  m ed a la m i za s łu g i  

i  2m a  d yp lo m a m i u zn a n ia  n a  w ystaw ach  k ra jo w ych  
i  za g ra n iczn ych .

P o w i e t r z e  l a s ó w  I g l a s t y c h  w  p o k o j u !
otrzymnje się przez rozpylanie

kadzidła sosnowego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno­

ści hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (845 51-)

Flakon 60 ct., rozpy lacze  od 2 4  ct. do 3 z łr.
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C. k. G enera lna  Dyrekcya au$tr. kolei państwowych.

W Y C I Ą G  *  R O K K Ł A D F  J A * D Y
ważnego od 1 czerwca 1888 r.

Odjaid * Hrahowa-l*o<l|(ó™“
5T4 rano z Podgórza do Oświęcima, W iocławia, 

W iednia; „  . . j
6T5 rano z Krakowa, 6'35 rano z Podgórza do 

Żywca, Bielska, W iednia;
7-59 rano z K rakow a, 9'28 rano z Podgórza do 

Żywca, Bielska, Cieszyna, Budapesztu, Zwar­
donia, W iednia, Nowego Sącza, Chvrowa;

3-09 po połud. z Podgórza do Oświęcima, Wiednia;
7-28 w ie c z ó r  z Podgórza do Nowego Sącza, Chy- 

rowa, Żywca.
Odjazd z  Tarnowa 

4'56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa i Koszyc;
10'02 przed południem do Zagórza, Chyrowa, No­

wego Sącza;
2.02 po południu do Zagórza, Chyrowa. Orłowa.

Przyjazd rto Podrśna-Hrakowa
617 rano do Podgórza, 6-30 rano do Krakowa 

z Żywca, Chyrowa, Nowego Sącza: _
10-30 przed południem do Podgórza z W iednia, 

W rocławia, Oświęcima;
4‘12 po południu do Podgórza z W iednia, B u­

dap esz tu , Zw ardonia, C ieszyna, Bielska, 
Chyrowa, Nowego Sącza;

9T7 wieczór do Podgórza , 9 38 wieczór do 
Krakowa z Oświęcima. Żywca.

Przyjazd do Tarnowa
12T5 w nocy z Nowego Sącza, C hyrow ą, Za­

górza ;
11-22 przed połud. z Orłowa, Chyrowa, Zagórza;

7-40 wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, Suchy,
Chyrowa, Zagórza.

Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakow skiego). 
P lakat rozkładu jazd y  linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowyoh 
________________________________________ po cenie 6 c en t______________________  (1055-8-)

Cicionkami Drukarni „Ciasu* Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.


